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Prasa Europy o j t a i k l d t  C i s r t i u s o n n j k e S n i e j z A i i s t r j ą
W ZGLĘDY GOSPODARCZE 

W EM  UKŁADU
BERLIN. (P A T ) .  _  Ha posiedze­

niu Rady Rzeszy w dn. 31 marca mini 
ster spraw zagranicznych Curtius wy­
głosił przemówienie w sprawie nie­
miecko - ausfrjackiej umowy celnej

związano z  politycznemi celami, z któ międzynarodowe™: i jako taki zagrażać mo
remi nie ma ona nic wspólnego. że bezpieczeństwu. Francuski minister spraw

Jest rzeczą zrozumiałą, że niemiec- zagranicznych zamierzał nawet na tej pod
ko - austrjackie postępowanie wysuwa stawie wystąpić o zwołanie nadzwyczajnej
różnego rodzaju sprawy gospodarcze, sesji Rady Ligi Narodów, ale wobec odmień
Wydaje mi się rzeczą niezrozumiałą,' mity stanowiska Anglji, która nie podziela

Co do angielskiej propozycji, aze- ze mówią przytem o utrudnieniu doo- całkowicie poglądów p, Brianda, odstąpił od
by przed powzięciem d*aszej decyzji ryCy. stosunków między narodami lub swego zamiaru i sprawa unji znajdzie się

MOTY- mają zawierać w sobie naruszenie pro 
toiculu genewskiego.
NiEMCY I AUSTRJA W OBEC LIGI. 
W  dalszym ciągu swego przemówię 

nia minister Curtius powiedział

Minia . stwierdź na wstęp i, że pi zedstawić prawną stronę zagadnt. - co więcej o jakiejkolwiek groźnie dla dopiero na sesji majowej Ligi. 
stytuanta austrjacka w 1920 r. prote- międzynarodowa dyskusja, przaprowa n\a rozważenia Rady Ligi Narouów jtt. Z tego powodu nie mogc sie Odpowiedź min. Curtiusa kiauzie nacisk 
stowała przeciwko przyłączeniu do dzona na ten>a > go układu, przebyła j^st rzeczą jasną, że my ze swej ptro- zgodzić na to, ażeby niemiecko - au- na sytuację gospodarczą jako główny rr.o-

oma 1 »1 1 r» 1 i -inet ^ 'niilaDTbTO /t rl _     A . . . .

Większość naszych gazet, będą- którą odczuwali Niemcy po przegra- 
cych pod większym, luh mniejszym nej wojnie, obfitującej w  szereg zwy- 
.ypływem ideologj. endeckiej, zajęła cięstw „Miłość własna niemieckiego 
wrogie stanowisko względem unji cei- narodu zostanie zaspokojona Anschlus 
nej austro-niemieckiej, będącej zapo- sem, co przyczyni się do polityczno - 
czapkowaniem Anschlussu j usiłuje psychicznej równowagi Niemiec, 
przedstawić, że prasa europejska od­
nosi się do tej idei wrogo i nie dopu- Sprawy pretensyj austrjackich wy- 
ści do jej realizacji. Jest to najzupeł- stąpią wówczas na pierwszy plan. Kon 
niej niezgodne z prawdą.

w ł a f e p J S f e  cSnljd^ V ^ " ’ ĄusfrS Czechosłowacji N ord '- Bomen, kraju już -ewier etap, z *  łaszcz„ od chwili, ń ^n ie  możemy"uważać za potrzebne niógł być p7zwżkodą dla tyw unji celnej. Między jtj wierszami mo-
i Niemcami pisze m in : „Jeżeli oficjalna niemieckiego posiadającego nieznacz- w której stało się faktem, ze Rada Na rozważania strony pra' mej zagadnie- konferencji rozbrojeniowej, zbierającej żna jednak wyczytać pewną aluzję: Niemcy

rancja zwycięży i Austrja i Niemcy będą uy procent Czechów. Przedstawiciel- rodów zujtnie się niebawem tą sprawą. niaf sgoro cały pian opiera się na na- s ję w  roku przyszłym. Żaden kraj na -  daje do zrozumienia p. Curtius —  ro-
rTOż!iaP7Do7ziewac°siPr”ie wsdói- stwo tfcj prowincji w konstytuancie Briand — mówił Curtius —  w swej szeni j Austćji przekonaniu, że mieści svnec,e nje jest baraziej zainteresowa- tną wszystko abv dotrzymać swe zobo-

praca Niemiec 7 Austrji w szerszym poijek- austrjackiej protestowało przeciwko mowie wygłoszonej w Senacie francu- się on całkowicie w ramach m.ędzyna ny w  pokoju Europy i jej rozbudowie, wiązania międzynarodowe. Nie trzeba iir
de ekonomicznym .jednoczonej Europy, bę- wtączeniu jej do Czechosłowacji. Kwe- skitn uznał niebezpieczeństwo, zagraza rodowych układów, jest jednak rzeczą a;z ajstrja i Niemcy. Oile austio-nie- utrudniać sytuacji. Unja celna z Austrja zła
dzie niemożliwa". Zdaniem autora, nikt t x stja północnych Czech narodowościo- jące 'gospodarstwom narodowym kra- samr? przez się zrozumiarą, że nie u- miecKj pian będzie tak zrozumiar. i1 godzi kryzys gospodarczy.

^ein^ iank a^ramł B r t S S S S  w o  n iem ieckich nie była  aktualną w  W  środkowej i wschodniej Etuopy cbylamy stę od takiego omówien.a oceniony, jak W a t  pomyślany przez
^ “ n l e m i ^ c r Ł  obawiaS ^  klauzuli, c iągu  ostatnich lat dwunastu, g d y ż  sła mówił o «gadn.emach gospodarczych sprawy w Radzie Ligi Narodów przez obu partnerÓA, to mamy ..adzieję —
dopuszczającej akces innych państw do unii. bość Austrji nie ze zw a la  na jtj rea li- ctązącyi fi na h tropie środkowej, a mocarstwa, które poopisary protokół zakończył minister Curtius —  utrwali

-do- zację Po Anschlussie wyjdzie ona na szczególnie na Austrji. Troski gospo- genewsKi Nie potrzebujemy w żad- sip zrozumienie,, że naogół plan ten
'sze~ porządek dzienny. darcze połączyły rządy ausirjack nym razie obawiać się wspo.tin.ar.ego oorrporządkuje się europe:skim daże-

. niemiecki. Ciężkr dola gospodarcza rozważenia. Nasz polityczny zarzut ńicm-
jn sck w en c ją  Anschlussu musi byc r n , V S 7 _a  l i a s  do takiego postępowania, odnosił się do tego, że tasze czysto pom ów ien ie  min. Curtiusa jest odpowie

porozum ien ie gospodarczy  środkow ej Nier icy przy hezrobocm, tb^mującem gospodarcze porozumienie mogłoby w dzia na astatnia mowę Brianda z powodu
aropy. U tó z  za udział nasz w  tern 5 miljonćw osób, przy uciążliwych zo Radzie Ligi Narodów, jak tęgi doma- unji -Jeinej austriacko - niemieckiej, w  prze-

porozum iem u b ęd z iem y m ogli uzyskać bowiązania«-h politycznych, przy zupel g ajy  sję pewne głosy, poddane być dy
gw aran cję  n ienaruszalności naszego  nje niewystarczającej ilości kapitałów, skua ji, jako zagrażające pokojowi. T a-

jak na prZy  głębokim krzyzysie rolnictwa —  ;{a hipoteza byłaby pozbawiona jakie-
zagrożone są ciężkiemi gospodarczemi gokolwiek istotnego uzasadnienia. Ta-

... „  ___________________  Przeciwstawianie sie państw euro ‘ spofecznemi niebezpieczeństwami. aa argumentacja byłaby medopusz-
^.bjekcje ran-ruskL są oczyw - pejskich Anschlussowi może tylko wy ()bu.k P O ^eby  uzc.cwiet.ia 1 po ime- czah.a.

L5Sfl« f tfcT i i ^ i..n,ei S ± "  w o ł a ć  zbliżenie niemiecko - sowieckie, ^  we:vnętrznego stoimy wo Minister Hepdersop oświadczył, ze
'  Prasa sowiecka bafdzo zręcznie wyzy- * *  konieczności rozszerzenia rynków wystąpi z propozycją postayiema spra

skuje sytuację wypowiadając sie w  o- * handlu zagranicznego. Austrja zaś, Wy na poi Łądek dzietjtty najbliższej se
• - - - - wyrw-ana z wielk.ej jedności gospodar sjj Rady, która odbędzie się w n.aju.

czej, posiada zbyt szczupią poastawy Nie możemy mieć nic przecwke temu.
dla swego aparatu gospodarczego do Pozetem liczymy na to, że już przed-
tych samych co my ceiów. tern w komitecie siudjów anji eurepej „K u r je r  Poranny zam ieszcza  c ie -  zaarza ło . W id a ć  po nim było

PNIA CELNA NIE KOLIDPic Z skie’ nastąpi wy^pirwiedzenic się w ca- Kaw y w yw .a d  z dr. W oyczyń sk im , znużenie-
UKŁADAMI MIĘD^YNARODmYEMI ,eJ ^ p r a w i e -  m m y  tow a rzyszy ł p. M arsza łkow i w  -  n a o g ó ł jednak  M ^ s z a .e k  F.l-

powiedzenie się przez komitet stud,ow czasie pobytu na Aiaderze. sudski doskonale znosił podróż mor-
i Radę usunię nieporozumienia, które —  Przez cały czas naszego pobytu ską.
wyłoniły się w  prowadzonych w ostat na Maderze —  zaczyna swe opovda- Codziennie przy ktole rozmawia:

danie dr Woyczyński —  sprzyjała długo z oficerami „Wichru'*, przyczer 
nam znakomita pogoda. Na zakończę- jego zwyczajem kończyło sie na tern

me będzie zadowolony z fiaska 
wanej unji ceinej, jak agrarni protekcjom- 
ścj niemieccy, Kt< 
dopuszczającej ak
„Jeżeli denderson —  pisze dziennik 
ia przekonav Brianda o konieczności rozsze­
rzenia a nie unicestwienia projektowanej 
unji celnej, to przyszłość zjednoczonej Eu­
ropy będzie znacznie jaśniejsza".

News Chronicie 2o.ill, pisze w  art wst.:
„Należy spodziewać się z całą pewnością, 
iż rząd brytyjski nie poprze stanowiska 
Francji wobec proponowanej unji celnej
mięazy Niemcami i A u s tr ja . Może zuawać . - ,
się aziwnem, że Francja zmuszona jest opo- terytorjum tak na zachodzie 
iować przeciwko pierwszemu praktycznemu wschodzie, 
krokowi zmierzającemu ku ideałov jej mi­
nistra spraw zagranicznvch t j. europejskiej 
unji celnej r -- ■
ście czysto
nionyrr strachu, że tego rodzrju porozu­
mienie doprowadź w rezultacie do nowej 
austrmcko-niemieckiej konfederacji militar­
nej. Najlepszą odpowiedzią Francji byłoby

mówieniu tern BrianJ podniósł, iż układ za­
warty pomiędzy Austrją a Niemcami nie 
jest w zgodzie z obowiązującemu przepisami

o n ^ H B & M n n n n

Ten kto utrudnia 
jej zrealizowanie popycha Rzeszę w  objęcia 
kryzysu gospodarczego tak groźnego, że 
wówczas wszystkie zobowiązania Niemiec 
mogą stanąć pod znakiem zapytania. Opróc2 
tego odpowiedź Curtiusa stara się wyko­
rzystać różnicę poglądów pomiędzy Francją 
i Anglją wyrażając nadzieję, iż pized Ligą 
Narodów unją zajmie się komisja europejska 
w skład której wchodzą Sowiety i Turcja 
a więc te państwa które z zasady popiera­
ją tezy niemieckie w każdym sporze 7. Frań 
cją. (przyp. Red.)

przyjęcie zaproszenia rządów niemieckiego 1 
■łustrjuckiego do przystąpienia do unji. Oba 
r :ądy są skionne zawrzeć podobne traktaty 
7. innemi paiisiw'ami, celem obniżenia barjer 
celnych, co zdaje się być niezwykle dużym 
postępem w kieiunku wolnego handlu. Kra-

stawiające protekcjonizm zostały ciężko 
dotknięte przez kryzys światowy: i wobec 
tego nowy ten projekt jest doniosłą w  tym 
względzie reakcją. Nadarzy się tu po nie­
powodzeniu rozejmu taryiowego, opatrzno­
ściowa okazja —  zreauKOwaiua taryf eu­
ropejskich i zachęty ku większej wolności 
handlowej. Czy rząd brytyjski gotów jest 
wykorzystać daleko idące możliwości, jakie 
daje ofeita Europy Centialnej? Czy znaj­
dzie się w rządzie człowiek dostatecznie 
zręczny i mądry, który potrafi zawrzeć te­
go rodzaju traktaty dostatecznie trwale i 
korzystne dla handlu brytyjskiego".

Nietylko prasa angielska lecz i 
wioska, która mogłaby się obawiać

bronie Anschlussu 

„lzw iestja“ piszą:

„Izwiestja 24 Ili. w art wst. o m a w ia ją  
znaczenie, zawartego pomiędzy rząaem Rze 
szy a Austrią układu  w sprawie Y /p ro w ad zc- 
nia unji celnej. Akt ten zdaniem „Izwiesty 
posmaa wielkie znaczenie polityczne. Twier­
dzenia prasy francuskiej, iż zawarcie unji cel 
nej sprzeczne jest z traktatem wersalskim,

Z pooytu Mdrsiiiika P iłs u d s k ie j  na M r z e  
i podróży ns p okładzie ;„W ichru"

W YW fAD  Z DR. WOYCZYŃSKIm .

pewne

C/ysto gospodarczy charakter nie­
miecko - austriackiego planu nie pozo-

W |O ł*.vv »łiv  JVUV — T. —----------  7 m - , . ,  ,
odpowiadają rzeczywistości o ile cho- sta je  W 8p' zecznoŚCt Z .TObowiSjzai.ia-

dzi o stronę prawną. Traktat wersalski n.c 
zabrania zawarcia unji celnej, lecz jedynie 
uzależnia unję polityczną o j  udz.elenia zgo 
dy Ligi Narodów Jednakowoż jeśli oceniać 
sprawy z punktu widzenia nol-./cznego, to 
nie ulega żadnej wątpi wi sci, iż ńnja cei- 
na pomiędzy Austrją i Niemcami jest kro­
kiem zmierzającym do zjednoczenia poli­
tycznego. Posunięcie dyplomacji niemiec 
siej i austrjackiej idzie po linji zwalczania 
bałkanizacji Europy i w tym sensie nie

formalnym trak-

tni, wyiiikającemi z prawa narodów, 
Badaliśmy wspólnie z rządem austrjac 
kim układ z 1922 roku jak najsumien­
niej. Od pierwszej chwili naszych roż­

ni eh dniach debatach.
UNJA CELNA NIE ZAGRAŻA PO­

KOJOWI
Przechodząc do sprawy krytyKi po

mów oba rządy zdawały sonie jasne stępowania Austrii i Niemiec, minister 
sprawę z tego, że musi się unjKnąć zaznaczył, że w tej dziedzinie niema 

‘I za wszelką cenę nawet najmniejszego sobie nic do zarzucenia. Naiomiasf sko ;,-cze. 
pozoru naruszenia niezawisłości Au- ro tylno rządy Austrii i Niemiec zdały 
strji. To właśnie doprowadziło do sobie sprawę z doniosłości charakteru 
wzięcia pod uwagę stosunku umowy, ich planów, wydaliśmy —  mówił m>_  . . przeczy postanowieniom

w Wory wk-acŁ j?  -o . p=..slwa lało „istó- -  nteym  przedstawi
ny h Niemiec z Austria do odz, skama ' ^tworzony przez traktat wersalski, ż punk całkowicie równouprawnieni partnerzy cietetwom pou.foimowatua obcych rzą
rHaęf,, ,,,-7 (Tiiripm nttr-Hii 1 fl widzenia gospodarczego zawarcie unji który nie zawiera żadnych państwowo dów. Niemcy i Austrja wiedzą zbyt

celnej pumięory Austrją 1 r'lemcami wzma prav'nj-ch pikączeń. ani państwowo- dobrze, jak silnie ich własne interesy
cnia stanowisko kapitalizmu niemieckiego r  J ^i stanowisko raczej życzliwe.

Corriere della Sera 23-111 w koresp. z 
Wiednia obszernie cytuje glosy prasy au­
strjackiej w kwestji, czy Austrja i Niemcy 
miały prawo do połączenia się pod wzglę­
dem gospodarczym. Kortsp. wskazuje szcze 

,górnie na następujące poglądy austrjackie: 
Art. 88 ukiaau pokojowego i protokoi ge­
newski z ię. 1922 me pozwalają Austrji wy­
rzec się niezależności gospodarczej. Z dru­
giej strony jednak, jak można zabronić Au- 
stji tego, czegoby się nie zabroniło Rumu- 
nji i jugoslawji, a na co już pozwolono

na

nic jednak —  rozkaprysiła się. Marzec że z właściwym sobie czareir opowia- 
wypadł fatalnie. Wprawdzie temperatu dał o swych przeżyciach, a wszysc, 
ra nie opadała w azieri poniżej plus 15, go tylko słuchali 
a w nocy poniżej plus 9 st.,' szalały ' —  Przy wejściu oo kanału Kiioii
jednak porywiste wichry 1 padały de- skiego, na pokładzie „Wichru zainel-

dov ał się oficer kompleiuentacyju' 
To też Marszałek Piłsudski nie niemieckiej marynarki, ze zwykłą w 

mógł już doczekać się powrotu do takich wypadkach kurtuazyjną " w izv- 
kraju 1 z niecierpliwością wypatrywał tą. Został on przyjęty jedynie przez 
Wichru**. dowództwo okrętu, .Marszałek Piłsud-

—  Tymczasem zaś,;;W icher“ , któ- ski zaś wcale do niego nie wychodził, 
ry jest okrętem niezwykle szybkim, ale Na kanale spotkaliśmy dwa polskie 
słabo zanurzającym się, w drodze na statki handlowe, oraz, co było pewne-

^ 1  A l  i r n  r  /\ /-J rT n m  r* /-v r, „  . 1  _ — * _____ „  . . . !  .  1rynkaSi międzynarodowych.. Unja celna P ew n y ch  organów , który pozostawia 2 .via zane są z interesami innych kija- Made-ę przeszedł w B.skajskiej zatoce go rodzaju sensacja, okręty sowieckie.
.. t i . . . . . . . . . . .  .  i.. łimrtOYuo-łruicniJ nnot-to no nfonno tiir  5 óo nioiMfiioi rtirr iotrrńlnitcAr ttl- I_______ * _  i  r__ „i i • t/- ‘ .wzmocni silę sKoncenrrowane^o „rzemysłu nienaruszonemi oparte na prawie mię jów i że niemniej, niż jakiekolwiek in-

niemieckiego,, powiększając rów 'eż i ry- dzynarodowem możliwość' handlowe, ne państwo liczyć muszą na pełną za-
który wieszcie przewiduje warunki ufania współpracę z innemi krajami.nek wewnętrzny. Jednocześnie układ nie-

l!irN% m ^Ŝ “ kz je *fem a|  Wszystkich wypowiedzenia, mające asżosowanie Nie mieliśmy aa myśli tego, ażeby za- 
leiytorjów niemiecki-h. dążenia te niewąt- w każdym zwyczajnym trakta.cie han- skoczyć świat politycznym szachem, 
pliwie wuwo/ają silne wstrząsy w Europie, dlowym, który mógłby być przeszkodą pow-
wobec którycn samo istnienie imperjjalizmu p (an jay je  w  kierunku unii celnej szechnym europejskim dążeniom i wy 
znajduje się po zna iem zapy ama. 0raz swobodnej wymiany tow arów na wołać zamęt. Dlatego sądzę, że w  żad

Nie sądzimy, żeby Auschluss, lub wewnątrz, a identyczności ceł i poli- nym razie nie potraktuje się słusznie 
Szwecji i Norwcgj.. Zamknięto Austrji wszel dzisiaj stojąca na porządku dziennym tyki handlowej na zewnątrz, ?le w kie sprawy, jeżeli oo pewnego stopnia o- 
ka drogę ratunku a wezwanie Brianda w Unja celna niemiecko - austrjacka zna runku unji sui generis, dostosowanej kreśli się ją jako wypadek. Jeżeli mi- 
Sutim'e W nia Û Ut f ’ |J0Z0Stał0 bez lazła sprzeciw nieprzezwyciężony w do specjalnego porozum enia z Austrją mo to niemiecko - austrjacki plan wy- 

La Tnouna 24-111, w  art. koresp wieden- Europie. Tylko udzielenie znacznych Nie słyszeliśmy dotychczas, na czem wołał podniecenie, to istotne zamiary 
skiego pisze, że układ gospodarczy m-edzy kredytów ze strony Francji Niemcom i właściwie ma polegać rzekoma niedo- Niemiec i Austrji nie dały do tego żad- 
Ausirją a Niemcami uzupełnia to upodob- Austrji może na parę lat odsunąć tę puszczalnośc naszego postępowania, nego powodu. Zagranicą jednakże ca-

sprawę, będącą historyczną koniccz- to znaczy jakie konkretne punkty nie- łą sprawę bez powoou przesunięto z 
nością. W ł St miecko - austrjackich linij wytycznych terenu gospodarczego m  polityczny i

taką burzę, że nawet najwytrwals-i ma- —  Kiedy po uroczystych powita
rynarze chorowali. niach w Gdyni i całodziennej podróżi

W obec teg o . oficerowie z naszego dojeżdżaliśmy wreszcie wieczorem dć 
kontrtorpedowca chcieli koniecznie Warszawy —  ujrzawszy po kilku mie- 
odradzić Marszałkowi pown t drogą siącach jej odległe światła — troent 
morską. rozrzewniłem się!

—  Nie bójcie się, ja tak wam mo- Marszałek przeciwnie. wyraźnic- 
rze „zaczaruję**, że wszystko będzie tracił na humorze, 
dobrze.

—  I

manie się Austrji do Niemiec, które przy. 
gotowane już po8 względem ustawodaw­
stwa, administracji, kolejnictwa i wojska 
Tylko pod względem gospodarczym dotych­
czas nic jeszcze nie zrobiono. Choć rządy 
litmiecki i austrjacki zaprzeczają temu, ist­
ni* nie połączenia między obu państwami się 
odbywa.

Układu formalnie jeszcze nie zawarto, 
tylko go zapowiedziano, żeby sobie umożli­
wić wycofani* się w razie zbyt silnego SDrze 
ciwu z zew.iątrz. Ale nawet po wycofaniu 
się pozostanie to Jobitną demonstracją so­
lidarności niem cko-austrjackiej. Schober, 
lędąc w r. 1930 w Berlinie, mial podobno 

Ni mcom przypomnieć konferencję salcbur- 
ską z r. 1917, na której rozpatrywani'

—  Czego doktór tak się cieszy? 
Co przyjemnego czeka nas SM Warsza­
wie? Same kłopoty!

—  Trzeba jednak powiedzieć, iż 
MarszaHk Piłsudski powrócił w  pełm 
■sił i energji, znów gotów do wtytężo-

na Maderze

RYGA. (R A F ) —  Wybory do .samorzą­
dów miejskich odoyły się na całem terytor­
jum Łotwy. W  czasie wyborów nigdzie nie

rzeczywiście, r powiada dr..
Woyczyński z uśmiechem, — Marsza 
łek Piłsudski dotrzymał słowa.

Tyle nam naopowiadano o Biskaj­
skiej zatoce, gdzie morze szaleje na­
wet wówczas, gdy na Oceanie panuje nej pracy7"Ódpoczvnek 
spokój, że opuszczając Funchal. oba- zrobił mu doskonale, 
wiałem się trochę o zdrowie i wygodę Marszałek Piłsudski nie chciai
Marszałka Piłsudskiego wracać do kraju koieją, uważał bo-

Tym jednak razem zatoka Biskaj- wiem, iż dosyć już miał wszelkich 
ska była spokojna, iakby kto wylał na oficjalnych uroczystości w czasie swej 
nią oliwy grudniowej podróży.

Zato u brzegów Maderj, nazajutrz —  Nietylko w czasie podróży, ak 
po naszjun wyjezdzie rozszalała się i na Maderze Marszałek Piłsudski uni-
hurza1 kał luuzi, którzy tak chętnie i w  naj-

W  Cherbourgu złapała nas taka szczerszych intencjach chcieliby się 
skiej w Rydze, w których brało udział około zyskały 26 mandatów wobec posiaaai.,cn iż pilot por.owy odmówił wy- z nim widzieć- Stale musieliśmy ko-
90 proc. uprawnionych do głosowania lotew poprzednio 25, co, wobec zwiększenia licz.

Wybory samorządowe na Łotw ie
SUKCES POLAKÓW 'V DYNEBURGU I RYDZE

skie ugrupowania mieszczańskie odniosły by członków rady miejskiej z 90 na 100 o- 
współdz łanie gospodarcze Austrji, Niemiec, został zakłócony sDokój. Frekwencja wybór- poważne zwycięstwo. Polacy otrzymali dwa znacza pewien ubytek w  dotychczasowym 
U’ęgier, Bulgarji i Tur ,i oraz tych krajów, ców znacznie wzrosła, osiągając przeciętną mandaty. Razem stronnictwa mniejszości u- stanie posiadania.Vr
ktyteby państwa centralne zdobyły. Dziś” się 
•Pjśli o czerrs podibnerp, przedstawia się 
to jednak nie jako dążenie do anschlussu 
lecz iako drog^ do Paneuropy Brianda.

Prasa francuska w  sprawie An- 
fhlussu przejawia silne zdenerwowa- 

me
.Journal des Debats1* pisze:
„Że Niemcy podeszły do rewizji trakta­

tów od strony Anschlussu, chociaż zdawa­
ło się przez chwilę, że zaczną od atakowa­
nia Polski, dowodzi to nadzwyczajnej zręcz­
ności ich dyplomacji, lecz zarazem krótko­
wzroczności ich przeciwników. „Nie należy 
zapominać ani na chwilę, że jeżeli ta 
„ v1a~htprobe" —  próba sity —  m sję uda 
i blok Dangermanski dojdzie Jo skutku, to 
zabiorą się oni niezwłocznie do P oIsk : po­
tem do granic zachodnich, o czem juz na_ 
wt* wspominano w Reichstagu. Dlatego te? 
należy powiedzieć energicznie —  nie —  ; 
nie ustępować"

Analogiczną opinję wypowiada na­
sza prasa endecka, lecz nie wytrzymu­
je ona krytyki. Po Anschlussie Niemcy 
odziedziczą ważne sprawy austrjackie 
daleko bardziej ważne, niż sprawa ko- 
ytarza. Sprawa korytarza ma 'tylko

90 proc. Dzięki temu, iż polska mniejszość 
występowała z jedną listą, glosy jej nie zo­
stały rozbite. To  też w  Daugaepils (Dyne- 
btirg) lista polska zdobyła 10 mandatów 
(uprzednio 8) i jest ohecna najsilniejszem 
stronnictwem w radzie miejskiej, w Rydze 
zaś zdobyła 2 mandaty (uprzednio 1), przy 
czem przyrósł wyniósł 1.190 głosów. W  Li- 
bawie Polacy zachowali dotychczasowy stan 
posiadania.

RYGA. (P A T ). — Po dokonanych w u- 
biegtą niedzielę wyborach do rady miej-

PREZYDENT MOŚCICKI POWRoCIŁ  
DO W ARSZAW Y

V ARSZAWA. (P A T ). —  W e wto­
rek o godz. 10.15 powrocił ze Spały 
do stolicy pan Prezydent Rzeczypo­
spolitej.

MARSZALEK PIŁSUDSKI NA 
ZAMKU

WARSZAW A. (P A T ). —  Pan Mai 
szałek Piłsudski udał się w aniu 31 bm- 
o godz. 11.30 na Zamek, gdzie zło-

pewier i orr ent psychologiczny, w tej żył wizytę Panu Prezydentowi Rzeczy
estji uzmysłowiona była krzywda, pospolitej.

SidjfKauskas posłem wLondynie
KOWNO. (PA .T ). —  Obecny poseł litewski w Berlinie p. Sidzikauskas 

został odwołany i mianowany jednocześnie posłem w Londynie. Posłem w 
Berlinie został mianowany dotychczasowy poseł w  Paryżu p Klimas

Nowa taryfa celnz la Litwie
KOWNO. (P A T ). —  Rząd wydał zarządzenia, dotyczące podwyżki ta- 

ryl celnych na szereg towarów. M. in. zostały również ustalone cła na ce­
ment. Nowa :aryfa celna obowiązuje z dniem ogłoszenia, a dodatkowo je­
szcze może być stosowana do tych towarów, która przed ogłoszeniem pizy- 
były i znajdują się w  komorach celnych. Jednocześnie zostały zniesione cła 
od futer, wobec czego Rosia sowiecka ma urządzić ogromne składy futer w  
Kownie, w których będzie zaopatrywana cała Europa Zachodnia

jed?Ie de Turcji
\NKAPA (PA  ). —  Zt źródeł Kompetentnych donoszą, że Litwinow 

przybyć ma tu w końcu października w celu złożenia wizyty rządowi oraz 
wzięcia udziału w obchodzie święta narodowego.

prowadzeniaJęW ichru“  na morze goś odprawiać z kwitkiem.
Przy tej okazji Marszałek Piłsud- —  Marszałek tak dalece chc.ał \vy-

ski opowiedział nam, jak kiedyś jadąc począć od swych „kłopotów", iż obie- 
do Londynu przez La Manche, stał ze cywat sobie, że poza listami od rodzi- 
statkiem 12 godzin w pobliżu portu, ny, nic nie będzie go łączyło z chwilą 
gdyż z powodu niebywałej mgły nie bieżącą W  szczególności zaś zapc 
sposób było wprowadzić do niego wiedział, że do rąK nie weźmie gaztl 
oczekujących na redzie okrętów*. W  czasie rozmowny doktór W oy-

K.edy jednak opuściliśmy wdom- czyński częstuje portngalskiemi papie- 
cu Cherbourg, pogoda znów nam rosami.
sprzyjała i zarowno La Manche, jak i- —  Niech pan spróbuje, dosKonałc
Morze Pomocne, „zaczarowane" przez papierosy. Ale muszę panu przytem 
Marszałka Piłsudskiego, witało nas powiedzieć, iż Marszałek Piłsudski na- 
taflą niemal że zamarłych wód. wet wobec tych doskonałych papiero-

Wreszcie, gdy mijaliśmy kanał Ki- sbv został wierny swoim krajowym
ioński Marszałek Piłsudski rzekł do 
mnie z uśmiechem

—  No już dość tego. Teraz prze­
staje wam „czarować" morze. Niech 
doktór troszeczkę pochoruje.

Bałtyk powitał nas dużą falą, a o 
godz. 12 w nocy, kiedy pokładliśmy 
sie już spać, poczęło „W icher" rzu

papierosom, których miał do końca 
pty! do statkiem.

—  Córeczkom przywdózł Marszałek 
Piłsudski zarówno ananasy jak i ba­
nany.

Z prezentami dla dorosłych mieliś­
my froche kłopotu

szukaliśmy czegoś odpo-Dtugo
cać na dobre. Rozpoczął się wesoły Uićdniego, wreszcie Marszałek Piłsud- 
tariiec walizek i pozostawionych na fjją! znalazł piękną, bajecznie kolorowo
stole drobiazgów po całej kajucie.

Była to jedyna w* czasie całej po­
dróży niespoKojna noc.

—  Nazajutrz rano Marszaiek Pił­
sudski wstał wcześniej niż zwykle prze 
demną jeszcze, co mu się nigdy nie

haftowaną serwetę, jak powiedział: 
„coś charakterystycznie maderskiegc 

1 wziął ją dla żony 
Pozatem zakupił mnóstwo hafto 

wanych chusreczt k i serwetek dla sio­
strzenic
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OSZ W IANA
—  Pod 7.nakiem teatru. Jakaś tak się 

złożyło, że m-c marzec obfitował u nas w 
szereg udanych imprez teatralnych. a gdy 
jeszcze zaznaczę, że mieliśmy również go­
ścinę Reduty z „V, łamaniem' Grzymały - 
Siedleckiego, to chyba uystrczy, dlacze­
go pod takim tytułem piszę dziś swą kore­
spondencję.

A więc 1-go marca urządzono przez 
nłodzież gimnazjalną, pod wyt awnem kie­
rownictwem p. pr-f. L ubrz - Borowskiego, 
,,Wieczór Pieśni •Polskiej'

Za deklamacje chóralne, wykonane z 
wielkim artyzmem, należą się specjalne bra­
wa. Dochód z wieczoru był przeznaczony 
ila niezamożnej uczącej się młodzieży

W tvdzień potem zespoi dramatyczny 
Sokoła1' wystąpił komcdją Winawera 
Roztwór prof Pytla1 Naprawdę trudno nn 

iogoś wyróżnić, lub pominąć, tak wszysc; 
wszystkim się pcdo ban Zaznaczę tylko. 
Je wśród niedawno pozyskanych sił, p. Pa- 
dńska znaczniejsze czyni pos.ęp), p. B ^ a  
ty go zaś w roh radcy Męthka zrobił nam 
wielką niespodziankę, 'odtwarzając tę rolę 
ze /.rozumieniem rzeczy.

Co do tak zwanych „asów1/zespołu, 
nadmienię, że wszystkie sceny , wktórych 
brali udz ai dr. Pertmuter (p. Salmanowicz), 
Podołek —  pedel uniwersytetu, (p. Naikit- 
wicż), i p. 'wanowski jako dr Gordon 
(ten -statni zwłaszcza w akcie I) —  były 
h„rdzo dalekie od poziomu gry amator­
skiej.

Pomimo, że sztuka —  jak' na amatorów 
— trudna, —  wykonanie było bardzo staran­
ne. , .

Na sali omal. że nie tłok, gdyz częsc 
zysku została przeznaczona na uzupełnienie 
hibljoteki przy miejscowym szpitalu pań­
stwowym, cieszącym się u nas wielkiem za­
ufaniem

Dalej w dniu 12 marca, jak wspcmma- 
iem na wstępie, zawitała do nas „Reduta 
która gra wprost porywająco —  ma jednak 
swoje ,ale“ . Chodzi mianowicie o to, że ze­
spół, uważający cieoie (oby takim lakna  ̂
dłużej został!) za instytucję niosąca kaca- 
■ńec oświaty na Kresach i oczywiście prag 
ną:v, by ta oświata dotarła do jaknajaa! 
szych zakątków kraju i jaknajszerszego spo, 
(eczeństwa, zespół pozostający pod opieką 
władz, a więc mający pewne przywileje, 
wyznacza ceny b.letów tak wysokie, że 
najszerszym właśnie warstwom yiieligencji 
utrudnia lub wręcz uniemożliwia pójście do 
watr u i ujrzenie gry pierwszorzędnego ze­
społu dramatycznego, na czele ze świetnym 
tktorem, a naszym miłynp autorem „Kłopo- 
rów Oszmiańczuka", p. Wołłejko.

Z tern jakoś trzeba skończyć..^ 
Następnie w dn. 19 marca T-wo Mu 

ryczr.o : dramatyczne wystawiło jednoak­
tówkę Bakala p t. „Szaleńcy1, o czerń szcze 

ótowo pisałem w recenzji z Obchodu im.e- 
•nn Marszałka Piłsudskiego

lak słyszeliśmy, ruchliwy zespół „Soko­
ła11 wystąpi niebawem z nową s-ztuką, prze­
inaczając tym razem dochód na urządzenie 
świeconego dla biednej dziatwy.

Ja!, widzimy, marzec u nas przeszedł 
rzeczywiście pod znakiem sceny Kek.

WIEŚ DUBICZE
— Niedoorze się tfzieje. W  n-rze 62 ,,Sło 

wa“ z dn. 17 marc- b. r. p. Tadeusz Leskie 
wicz w artykule pod powyższym tytułem 
pouał jeden'obrazek z życia szkuly w w.o- 
sce R.... Uderzyło autora to, że ksiądz nie 
chcąc czy nie mogąc wykładać rełigji w 
(ZKOle, przekazał swe obowiązki kierowniko 
wi szkoły.

U nas jest jeszcze gorzej. Mimo, że na 
miejscu mamę ks. proboszcza i nauczyciela 
;alolika. w szkole naszej niema zupełnie lek 

dyj religji.l
Dzieci nashze unschmząmusząfuhwarno 
Dzieci nasze uczą się czytać, pisać, ra­

chować, ale o Bogu mc Un nie mówi.
Ksiądz był w szkole parę razy, a nau­

czyciel .rie chce, czy nie umie uczyć reu- 
gji—  . z

A jakie są skutki? Dzieci nasze nie zna­
ją Boga, br chociaż matki mogą najeżyć 
swe dzieci pacien:’ -, podać im kilka prawd 
podstawowych o Bogu, lecz tego jest za 
nalo jeszcze, gdyż trzeba wytworzyć w du­

szy dziecka pojęcie Boga.
Ciemna będzie przyszłość naszych dzieci, 

eżeli się nie zmienią stosunki!
A wy, panowie wychowawcy, będziecie 

ręcz łamali i lozpaczali nad zepsuciem, nad 
zbydlęceniem wsi, nie zdając sobie spraw) 
z tego, że będzie to wasza wint Jeżeli nie 
zasiejecie pola wiosną, nie czekajcie plonów 
-V jesieni.

Na was spadnie odpowiedzialność za czy 
iy przyszłej mlouzieżyl,

Aleksandra Śmielewiczowa

GŁEBUKIE
—  Udżlai gimnazjum im. Luji,Lubelskiej 

w zawodach sportowych. Dzień imienin 
Marszałka Piłsudskiego uczczono w Głębo- 
kiem zorganizowaniem zawodów sporto­
wych. O godz. 7 odbiły się zawody strze­
leckie na strzelnicy policyjnej Zawody od­
bywały się w przeddzień .mieiiin Marszałka 
w dniu 18 marca. O gooz lO odbyty się 
zawody narciarskie: 1) Bieg 1  ̂ kim. dla 
pań, 2) oieg 5 kim. dla hufców szkolnych, 
8) oieg iO kin., dla Klubów i Stowarzy­
szeń P.W., 4) bieg patrolowy 10 kim ze 
strzelaniem, 5) bieg 2 kim. junjorów. Start 
i meta koło Nadleśnictwa. Zawody urzą- 
izone staraniem Klubu Sportowego „Kreso­
wiak11 Związku Strzeleckiego.

n  zawodach strzeleckich zdobył odzna­
kę s*rzelecka klasy III Józef Drozdowicz, 

... (iczeń klasy VII-ej

W  biegu 1, 5 kim. dla [>ań, z zawodach 
narciarskich, zdobył pierwsze miejsce za­
szczytne, zespól g/.r.nazjjm im. Uaji Lubel­
skiej w  składzie: Drozdównz Zofja, uczmca 
kl. VIII, kapcportćwna Róża, uczeti ca ki. 
Vl'fL Jungielsoi.ówna Lska, ucz. kl. Yl-ej.

W zawodach narciarskicn, w biegu 5 
km zdobył pierwsze miejsca zaszczytne 
zespół gimnazjum w składzie: Dejlitko u- 
cjan, uczeń kl. VII, Janczewski Czesław, 
ucz. kl. VI, Okołowicz Z., ucz. kl. IV Miej­
sce drugie zdobył zespół w  składzie: Gasis 
Feliks, faigóóski T., Szydłowski Wł. i ze­
spół* Janczewski Cz., Gasis F. i irgoń- 
ski T. L-

WILEJKA
—  Kursy dokształcające. V obecnośc. 

zastępcy starosty wilejskiego i pizedstay/i- 
cieli władz dokermno otwarcia 3-tynodmo 
wych kursów dokształcając) cli ola drogom, 
strzów gminnych i dozorców drogowych 
na drogach, administrowarych przez W ydz 
Powiatowy' Sejmiku wilejskiego. Na kurs 
uczęszczać będzie 41 słuchaczy. PiogTam 
wykładów ooejmuje 6 przedmiotów facho­
wych a mianowicie budowa i utrzymanie 
drag gruntowych, budowa mostów, mater- 
jały budowlane i ustroje budowlane, mierm 
ciwo, budownictwie wodne i rysunici tech­
niczne. Pozatem program obejmuje nauKę 
języka polskiego i tr.atemaryki, oraz ćwi 
rżenia z dziedziny wychcwrma fizycznego 
Wykłady odbywają się codziennie od godz 
.15-tej w  lokalu ginmazjun państwowe­
go, ćwiczenia fizyczne* w świetlicy Związku 
Strzeleckiego.

N0WA-W1LEJKA
—  Koło Przyjaciół Łwiązl.u Harcersiw 

Polskiego. Koto Przyjaciół Z. H. P. w N - 
>i'ilejce"po dłuższej przerwie w  pracy, wzne 
wito swa działalność w gruaniu 1929 r. Stą 
•aniem p Anny Kalenkiewiczówny, kuratoria 
drużyny żeńskiej, zostało zwołane organiza 
ćyjne zebranie, któri wyioniło z pos-ród sie­
bie zarząd w skład którego weszli :

Jan Żebryk —  przewodniczący. Juljar. 
Rybałko — wice-przewodniczący. Lidja Po 
ziemska —  sekretarz, Bronisław Kraśnik —  
.marbnik. i Helena Terpiłowska —  cz.Druk 
arzadu. Nowy zarząd z zapałem zabrał się 

■jó | rac> i pomimo licznych przeszkód, napo 
tykanych na swej drodz„ usunie i niezmor 
iowaiiie pracował dla aobra drużyn.

W c.ągu 1930 r. Koło urządziło szereg 
odczytów i imprez dochodowych, które u- 
rr.ożliwiły udzielenie zapomogi drużynom 
żeńskiej —  w sumie zł. 250 i męskie’ —  w  
sumie zł. 140 Koło liczy obecnie przeszło 
30 członków i istnieje przy 13-tej Zeńukiej 
Drużynie Harcerskiej im „Grażyny , prov/« 
dzonej przez drużynowt Aldonę Terpiłow- 
ską. liczącej 40 druhen i 15 zuchów i 1-szej 
Męskiej Drużynie Harcerskiej im. lietm. ÓL 
Żółkiewskiego, prowadzonej przez drużyno­
wego Włodzim.erza Poz.emskiego, liczącej 
40 druhów i 10 wilcząt. Koło uz, skało od 
magistratu bezpłatnie dla drużyn: izbę, świat 
,ło i opał Koło zawdzięcza wiele .. swej 
pracy p. p. burmistizowi Jerzen.u OłdaKowi 
skiemu i dowódc} 85 p. p. w N. - Vt ilejce, 
którzy stale przychodzą z pomocą i okazują 
wiele zainteresowania pracą Koia, którego 
praca idzie obecnie w kierunku- zdobycia fun 
dus„ów, celem kupna namiotów i urząoze- 
nia w okresie wakacyjnym obozów dla dru­
żyn.

— Z żyda Stowarzyszenia tezerw.stów i 
byL wojskowych. Wzorem wszystkich miast 
i gmin w Polsce utwo.zyło się w naszem 
mieście kołc miejscowe Stow. rez. i b. woj 
sknwych, Zebranie organizacyjne odbyło się 
z początkiem grudnia 30 r., łec* niestety, 
prace organizacyjne nie dały, jak dotych 
czas pożądanych wyników, gdyż na okołc 
500 b. wojskowych zamieszka!) ch na tere 
nie m N. Wilejki, zaledwie 50-ciu zrozu­
miało konieczność utworzenia Koła, zapisu­
jąc się na czfonkow lest to tern boleśniejsze 
że w N. W . zamieszkuje bardzo wielu urzęd

ęfórzę bezwzględnie powinni bye 
przykładem i należeć do Stow rez. i b. woj 
>Kow., cn i rezerwistów de najbardz.wj po­
wołanej do zszeregowania i zjednoczenie 
organizacji.

Dla uruchomienia si keji sa m o p om oc ), 
kulturalno -  o św ia tow e j i w o jsk ow o  -  w y  
ch ow aw cze j koniecznem  jest, by w szyscy  
rezerw iści b. w o jskow i przystąpili do na­
szego  koła a peżądanem  by sym patycy  i 
ży cz liw ie  dla byłych  w o jsk ow ych  usposobić 
ni obyw atele , zg łosili się na członków  wspie 
ra jących  u zgk nadzw ycza jnych .

Pamiętajmy, że Stów. rez. i b. wojsko­
wych ma zjednoczyć wszystkich tych, bez 
względu na stopień służbowy i opatryw a­
nie nolityczne, którzy dbają o całość i silną 
Mocarstwową Polskę

Pamiętajmy, że braterstwo, jakie łączyło 
nas w w ilkaćh o Wolność i Całość Ojczy­
zny później w czasig, służby wojskowej, mu 
si i nadal istnieć i wszystkich zjednoczyć, 
zatem zgłaszajmy się wszyscy na członków 
Stow. rez. i b .wojsk.

Zgłoszenia przyjmuje Sekretarjat Koia w  
każdv piątek od godz. 18 —  20 w Magistra­
cie. (jar)

KIEWIELISZKI
—  Pomór świń Ostatnio na terenie gmii 

ny kiemieliskicj zanotowano dwa wrypadki: 
zachorowań swin na podejrzaną —  nrawdo 
podobnie zaraźliwą chorobę. (Ter.)

POPIERAJCIE L.0.P.P
moĘjj|j

RZYM. (P A T ) .  —  Po wczorajszych posiedzeniach komisyj konferen­
cji :bożowej wydaje się, że jedyną kwest ją, co do której zostanie osiągnięte 
porozumienie, jest kwestja organizacji wymiany czyli rynku międzynarodo­
wego.

Pterwsza komisja konferencji zbożowej wyraziła życzenie, aby w jak 
najprędszym czasie została zwołana konferencja przedstawicieli sfer handlo- 
wweb i finansowych, zainteresowanych w handlu zbożem, dla zbadania i 
przyczynienia się do rozwiązania spraw, znajdujących się na po. ządku dzień 
nyrn obiad. Druga komisja kontynuowała dyskusję, zapoczątkowane wczoraj 
przez podkomisję w sprawie kredytu dla handlu > orodukcii zbożowej.

Austria zamierza wypowiedzieć Czeibom 
traktat handlowy

WIEDEŃ. ( PAT | —  „Neues Wiener Tageblatt11 dowiaduje się, że rząd 
austrjacki ma zamiar wypowiedzieć traktat handlowy z Czechosłowacją w 
dniu 15 kwietnia.

Wykryrie kumuaistycznego składu bomb
BERLIN. (P A T ).  —  W  ^ara :u samochodowym jednego z dzienników komunistycz 

nych we Wrocławiu policja wykryła skład materjałów wybuchowych, służących do wyro 
bu bomb. Policja aresztowała szofera, jako zarządzającego składem. Podobne składy 
mieli komuniści również w sz.fregu innych miast Rzeszy.

Sensacyjny proces w  3e!g]i
BRUKSELA. (P A T ) —  Proces przeciwko administratorom fabryk, ku  

rych gazy, w jdzielając się z kominów', wywołały w swoim czasie tyle pani­
ki i zatruć w  okolicach Vflvorde, trwa w dalszym ciągu. Na ostatniem po­
siedzeniu zeznawał minister zdrowia publicznego, żądając dodatkowej jesz­
cze ekspertyzy. Skonstantowano, że gaz wyrządził ogromne szkody w rolni­
ctwie, tak, iż po przejściu fali gazowej nad jakąś okolicą wymarły tam drze­
wa i inne rośliny

Z a k o ń c z e n i e  d e b a t y  b u d ż e t o w e j  
w  S e j n r e  Ś l ą s k i m

KATOWICE. (P A T ).  —  Po blisko 13-godz. obradach Sejm śląski około 
godz. 1 w nocy ukończył debatę budżi towm, uciwalając preliminarz budżeto­
wy w trzecierr. czytaniu. Uchwalony budżet przewiduje w dochodach zwy­
czajnych 112676202 zł., w dochodach nadzwyczajnych 300 ty?, zł., razem 
112.076.202 zł.; w wydatkach zwyczajnych —  08.177750 zl. i 52 gi w w y­
datkach nadzwyczajnych — 14791068 zł , razem —  112968827 zł. i 52 gr.

Poczta w czasie Swiąi W^elkanocnyrb
W ARSZ4W A. (P A T ).  —  W związku z iiadcnodząeemi świętami Wielkn jrtocy Mi­

nisterstwo Poczt i Telegrafów komunikuje, że urzędy pocziowe dostępne będą dła pu 
bliczności w dniu 4 kwietnia do goaz !7. W  tym W  -aniu doręczanie zwykłych przesyłek 
listowych i paczek usKuteczmane będzie przez większe urzędy pocztowe dwurazowo, 
prze „m n ie jsze  natom iast jednorazowo

Doręczanie przesyłek pośpiesznych i dokonywanie protestów weks.. będzie usku­
teczniane w tym dniu normalnie. W  uniach 5 i 6 kwietnia rbę. poczta dla publicznośc i 
nie będzie czynna. Doręczanie przesyłek w dniu 6 kwietnia rb. będzie ograniczone do 
wydawania pośpiesznych przesyłek wszelkiego rodzaju i wydawania gazet adresatom, 
zgłaszającym się po ich odbiór, w którym to celu zarządzone będą w  urzędach odpo­
wie Jnir dyżur) Godziny urzędowania dla publiczności w telegrafie i telefonie jwzostają 
bez znnan.

KJO_ SZCZĘDZĄ DZIŚ -  TEN JEsT SPUKOJUf if JUrROł

Pocztowa KasaOszczedności
Centrala, W arszaw a Jasna 9.

Ekspozytury: Nowolipki 10, Próżna 3, Hale Mirowskie 
O ddziały: Katowice, Kraków, Poznań, Łódź, Wilno

G W A R A N T U J E  ^  Z A P E W N I A
w k ł a d y  O  Ł F  B g  w k ł a d o m  oszczędnościowym

g o , 6 .  M ,  naip.wniejszemi P  *  . 1 1  j g «

lokatami w zlocie g  ■ ■ ™ i  stowego w y c o f a n i a ,
i liczneini nieruchomoś iand solidne oprocentowanie

Obrót P. K. O. wyniósr w 1930 roku 24 rnlljardy złotycłr
Sum a w ypłaconycn procentów za w k lao y  w ynosiła  w  r. 1930 

ponad 13 mlljonów złotyth 
Każdy Urząd Pocz*owy przyjm uje w płaty i u iKum cznla w yprą .y

%  C i i a r y t o n o w i G i S - k a
APTECZ4Y DOM HANDLOWY
ul. Mickiewicza Nr. 7. * Tel. 971

10°|o rabatu'Wiąiecznap igo, |i|z^ f e
Świeże: szatran, wanilia, kardamom i t. p 

Wytworne perfumy i kosmetyki w największym wyborze 
C e n y  n a j n i ż s z e

NGWINKI WIOSENNE już nadeszły:
modne jedwabne pulowerki, kamizelki, bluzeczki, sweterki deseniowe 
i gładkie. Bogaty wybór modnej konfekcii i galanterji p o l e c a  

Polski Skład Konfekrjł, Galanterji I Trykotaży
Wacława Nowickiego, ul. Wielka u l i
Własna wytwórnia modnego i gwarantowanego obuwia 

Ceny zniżone

W WiRZF STOLICY.
NIESLYCKa NY d z ie ń

Właśnie pan Kleofas zawiązywał przea 
szybą krawat, gdy zadźwięczał dzwonek- 
Poszedl otworzyć —  gruby pan z. teczką 
ped pachą wtłoczył się szybko.

—  Obdzieralski, do usług —  komornik!
—  Aaa, no cóż! proszę, niech pan za­

biera tę ostatnią szafę i stół o trzech nogach.
—  Wygiąda pan mi coś na markotne­

go, —  zauważył komornik, czyżby moja 
wizyta pana inkomodowała.

—  Panie! chyba pan rozumie....
—  Więc pan jest w  złej konjunkturze 

finansowej. Aha, zgadłem, co?
—  Bierz pan czafę i wynoś się:
—  Kochany panie, —  rzekł serdecznie 

komorni), —  myślałem że pan chce się 
pozbyć tych starych gratów i, by nie pia- 
cić ludziom za wynoszenie, zgodzi) się na 
moją interwencję. Są dziś tacy oszczędni 
spryciarze. Ale widzę, że tu zachodzi inna 
okoliczność. Nie chcę panu robić przy­
krości —  nic nie zabieram, a jeśli pan tyl­
ko pozwoli —  służę pożyczką.

—  Panie...
—  Bez ceremonji, oroszę oto 100P zł., 

odda mi pan, gdy będzie mógł. Dowi­
dzenia.

Zdumiony pan Kleofas dokończy! tuale- 
ty i podążył do Kasy Chorych, od której 
otrzyma1 wezwanie do wpłacenia zaległych 
składek za 75 robotnikow, z jego fabryki 
przetworów na torty świąteczne. Ponieważ, 
pan Kleofas nigdy w  życiu nie był właści­
cielem żadnej fabryki —  szedł wszcząć 
starania o uchylenie podatku. Zaopatrzył 
się po drodze w  dwa tuziny arkuszy kan­
celaryjnych do padan i marki stemplowe 
za 50 zł.

Ledwie wszedł do chorego gmachu i 
stanął w ogonku do głównego odźwierne­
go —  [>o informacje —  wybiegł ku niemu 
dyrektor i zawołał:

—I Panie Kleofasie! Pomyłka, straszliwa 
pomyłka. Przepraszam tysiąckrotnie. Win­
ni już są unaram. Nic się od pana nie na­
leży, a za to, że pan się napróżno fatygo­
wał —  proszę! I dyrektor wsunął gościo­
wi ao ręki bon, uprawniający do Bezpłatne­
go podjęcia w aptece kasy ośmiu pigułek 
olejku rycynowego.

Uradowany pan Kleofas pobiegł na 
pocztę, gdzie odebrał długi list od brata, 
gospv>aanijącego na wspólnym majątku. 
Dziwy, dziwy, brat pisai najwyraźniej: 
„Kartofle poszli’ ogromnie w gorę, udało 
mi się sprzedać 300 korcy po 7 zł. za ko­
rzec, czyli z tak małą stratą, że to czysty 
zysk. Zyto również spiawilem pc bajecz­
nej cenie —  23 zł. za korzec. Jeśli te wspa­
niałe ceny się ustalą, to goopodarka będzie 
rajom, deficyty bęcą tak minimalne, że nie 
warto o nich mówić. Starosta twierdzi, że 
podatki nie zostaną podwojone w tym ro­
ku. Co za pomyślna Wiadomość, zaczyna­
ją przebąkiwać o budowie szosy —  niezbęd 
nej jak wiesz Pieniądze, pobierane od nas 
jako podatek drogowy, mają iść teraz na 
ten cei....11

Nie do wiary. Pan Kleofas aż sooie hop 
nął z uciechy. Kupił gazetę —  na pierwszei 
stronicy wiamało oiprzymie ogłoszenie: 

Potrzebny handlowiec 
Może być bez wykształcenia,-prakty 
ki, zdolności, referencji, inteligencji 
i kaucji. Zgłaszać  się zaraz w  Banku 

K. A. K. A. D. U
—  Pewnie już zajęte! westchnął pan 

Kleofas, jednak by mieć czyste sumienie, 
zaszedł do Banku i zameldował się u pre­
zesa. Ten wyskoczył aż na korytarz i ści­
snąwszy przybysza za ręce krzyknął

— Nareszcie!. Przecie ktoś zwrócił uwa­
gę iia ogłoszeń.e. Od tygodnia zamieszcza­
my i —  nic. Jakiej pan żądasz pensji?

—  Parne prezesie, nie wiem, co będę

I

robić, czy poaolam...
—  Ależ drogi panie! Pisać umiesz? Ra­

chować też trochę? No to wystarcza. Na 
początek 500 zł. miesięcznie, potem zoba 
czymy. Jutro o 9ej punkt w biurze!

Oszołomiony, upojony pan Kleofas zna­
lazł się znowu na ulicy. Szedł nie widząc 
nie czując, lekki, wesoły jax ptak Nagłe 
nadepnął komuś na nogę, zachwiał się. wal­
nął tego kogoś głową w  brzuch a łokciem 
w pierś.

Oprzytommał, stanął, przetarł oczy 
Przed nim stał oficer z ręką w  kieszeni.

—  O Boże, —  pomyślał pan Kleofas, —  
zaraz wyciągnie rewolwer i zastrzeli mnie, 
przecie go znieważyłem..

—  Czy aby nic się panu nie stało, — 
rzekł uprzejmie oficer i otrzepał mu chu 
steczką kapelusz, —  przepraszam! Sługa 
Cześć!

Coraz bardziej zdziwiony par Kleofas« 
wstąpił do narzeczonej. Powitała go nie ze 
zwykłą twarzą ale z ujmującym uśmie­
chem.

—  Wiesz, Kleosiu, zwracam ci słowo 
Możesz się nie żenić ze mną —  i alimen­
tów za dziecko nie żądam. Wychodzę za 
naczelnika Painucego.

Niebo otworzyło się przeu panem Klec 
fasem. Wyleciał jak z procy. W  pośpiechu 
nie zauważył, że brakuje kawałka poręcze 
i stąpną! w próżnię. Z czwaiłego piętrr. 
znalazł się odrazu na parterze —  zdrów, ca­
ły, nadal rzeżki...

Na dworze nie padał śnieg nie było zi­
mno. Samochód go nie przejechał. Nikt mi­
jając go, me mówił: psiakrew, chołera_.

No, ale nawet na prima apriiis trzeba 
skończyć artykuł Karo*.

22 Polska Państwowa Loterjo 
Kiasow a

5-ta klasa, 18-ty azien esągnieflia 
DRZED PRZERWĄ

Po 500C zł. wygraty nr.: 12446C 1996Ri 
3.0)0 zł. w y g r .. nr. 106986 
Po 2.0CI0 zł! wygrały nr • 2682ł 53362 

63738 7281 7 /935f.
Po 1000 zl. wygrały nrż. 11010 20325 

2330? 34879 42714 74361 78183 9004.
110083 121493 138959 159338 174T4.

Po 500 zł. wygrał'/ nr.: 63 554 2273 4780 
9018 5435 11353 14Ó08 U  739 17034 18222 
19870 20048 24012 2535-t 27544 28750 32236 
33657 341197 34209 35737 37535 3814Ó
42962 43084 44536 v4886 46383 48139 513.74 
5.118? 583'7 59045 60265 61128 64834 720'2 
72415 79136 82167 92327 95158 98279 993* 
99682 102795 106263 108241 109467 109732 
111966 112079 112661 114844 115315 11692.0
118738 124458 124907 1.30039 135845 i i977:
141389 141928 145483 i50543 151152 15333c
159628 157682 158788 159467 161962 172848
174407 176978 179075 179912 184199 184593
18f449 18884'. 189198 189406 1^9862 190369
199588 200722 204981 206381 209327 

PO PRZERWIE 
10.000 z! nr. l i 3024 
Po 3.00u zl. nr.: 33248 
Po 2.000 zi. nr.: 25154 40410 96129

117962 138831 157393 182032 .189878 
Po .000 z. nr.: 7434 26171 54399 58799 

76549 88350 93557 .76792 1022’ 2 10402’.l
105438 140810 150974 171947 173221 17908^ 
197890 2068TT.

Pn 500 zł. nr.: 2223 4560 S20t 17282 
17242 19015 21427 16287 39o40 41047 s 225?
42405 42909 44931 45385 46099 4o ilb  '/WG
50731 51606 52437 55l61 555S5 56962 5727?
58766 59533 6)984 63395 63910 64114.

6608 70621 71285 73419 74545 ?’ 888
83966 87581 91556 92266 93799 109965
110381 1H/90. 121842 123284 124564 131842
132256 i32876 136197 137556 139128 .45663
1 16-/03 155106 . 59149 161391 167773 165994
166914 171T48 176009 177640 181507 182198
186,532 187644 192300 196366 199281 204511
206457 208243.

Główniejsze wygrane 
W ARSZAW A. (P A T ).  —  31 marca w 

19-tynT dniu ciągnięcia 5 kL 22-gie1 Polskiej 
Państwowej LÓlerji Klasowej główniejsze 
wYsrranfc padły na numery: 10 tys. zł. —
41950, p< 5 tvs. — 2268? <05309 po 3 tys.
—- /9C5 46848 .30257 14z496.

K O M U N I K A T  W Y D A W N I C T W
Niżej podpisane Wydawnictwa oświadczają, co następuje:
Ustalone zostało, że niektórzy uliczni sprzedawcy gazet wypoży­

czają za opłatą, wydane im do komisowej sprzedaży pisma, które nastę­
pnie zwracają Administracjom, jako niesprzedane.

Podobne wypadki oznaczają wyraźnie nadużycia, popełniane w  
stosunku do Wydawnictw zarówno przez sprzedawców, jak i czytelni­
ków, wypożyczających pisma do przeczytania.

Ponieważ system wypożyczania pism ^est nieetyczny, ponieważ 
stanowi spekulację na cudzej własności, narażając interesy Wydawn.ctw 
na szwank, apelujemy do uczciwej opinji o okazanie nam pomocy w tę­
pieniu tego zła.

Jednocześnie oświadczamy, że w wypadkach ustaleni i przez kon­
trolę naszą faktów wypożyczania pism^będziemy przeciw osobom, win­
nym naauzyć w stosunku do Wydawnictw, występować na drogę sąd- 
dową

Cajt, Dziennik Wileński, Expres< Wileński, Gazeta Wileńska 10 gr., 
Ilustrowany Kurjer Couiienny, Kurjer W'arszawski, Kerjer WI eński, 
Nasze Wremia Ostatnie Wiadomości, Owent Kurjer, Słowo, Wilner 
Radjo, Wi.ner Tog.

BLASZANE SZABELKI
Okazuje się, że wszystkiemu win- 

tie są dziecinne zabawki. Tak przy­
najmniej twierdzą zawodowi pacyfiści. 
Syn robotnika, czy cesarza, syn śred­
niego burżuja czy właściciela obszer 
nych dóbr, jeżeli jest grzeczny, do­
staje na imieniny różne prezenty. Już 
ta okoliczność, że jest wogóle synem 
a nie córką, decyduje o tern, że z po­
śród najróżnorodniejszych zabawek naj 
milsze są mu szabelka, karabin, pisto­
let strzelający pistona.ni. Dziś czasy 
się zmieniły i dzieci bogaczy dosta­
wać mogą małe tanki, samoloty i t.d.

—  „Oto jest źródło nieszczęść11!—  
wykrzykują patetycznie europejscy pa­
cyfiści —  „gdyby nie wychowanie dzie 
d  w tym kierunku nie hyłoby najwięk 
szych nieszczęść na świecie, jakiemi 
są wojny11! —  Te to właśnie blaszane 
tzabelki i ołowiani żałnierzykowie two 
rzą takie sytuacje, jaka była pod Ver- 
dubem. —  Jeden z deputowanych pa­
ryskiej Izby parlamentarnej, który o- 
ślepł na wojnie nawołuje do kardynal­
nej zmiany systemu wychowawczego. 
-  „Należy —  powiada w szkołach po 

czrtkowych urządzić „godzinę antywo 
,enną“ , podczas której nauczyciel mu­

si wykładać o okropnościach wojny i 
nieszczęściach jakie ona przynosi- Bar­
dzo piękny proji kt, wszyscy mu przy- 
kiasnęli, ale na tern się oczywiście skoń 
czyło .. „Spójrzno, czy nie pięknie wy­
giąda ten kirasjer na koniu. Słońce mie 
ni się na jego pancerzu, a czerwona ki­
ta dumnie strzela ku górze11. Truano 
takim już jest świat...

Ale międzynarodowi pacyfiści nie 
ustępują. Poza wszelkiemi mniej lub 
więcej poważnemi Ligami, Stowarzy­
szeniami, Związkami i t.d- i t.d. Towa 
rzystwo pod n azw ą ’,;Młoda Republi­
ka11 w Paryżu założyło muzeum „Okro­
pności W ojny11. Muzeum to jest je­
szcze w  stadjum organizacji, ale posia 
da trochę eksponatów, wykresów, a 
najwięcej danych statystycznych, któ 
re przerażać mają ludzkość ogromem 
zniszczenia jakiego dokonała wojna 
światowa.

Nawiasem mówiąc ciekawa mu 
zeum, o ile oczywiście dane i wykre­
sy są naprawdę uczciwie przedstawio­
ne. Na pierwszem miejscu wisł olbrzy 
rrim .oblira, komasująca plon wielkiej 

,wojr\: Zostało zmobilizowanych 60 
miljom.w ludzi. Z tej liczby —  12 mil­
ionów' zabitych (czyli co piąty żoł­
nierz • 20 miljonów rannych, 7 miljo- 
nó\ i-otów Być może —  Bardziej

natomiast pioblematycznemi wydają 
się^cytry tyczące ludności cywilnej. 
Według tej statystyki, podczas bom­
bardowania miast, od epidemji, ewaku 
acji, różnego rodzaju, kwarantannach, 
z głodu i t.d. i t.d. zginąć miało 60 
miljonów ludności cywilnej, czyli zno­
wu m  jednego człowieka ginącego na 
froncie umierać miało 5-cin ludzi na 
tyłach

Cyfry te wydają się bardzo prze­
sadzone, ale mniejsza z tern, mówimy 
o muzeum —  Pokazuje ono nam da­
lej cyfry dotyczące wydatków ponie­
sionych na wojnę. —  Generał francu­
ski Devigne obliczył, że wojna koszto­
wała 337 miljardów dolarów. Gdyby 
te miljardy zmienić na złote luidory, 
możnaby było niemi zapełnić 400 oo- 
ciągów, o trzydziestu wagonach ka­
żdy.

Gdyby trupy poległych żołnierzy 
ułożyć ramie przy ramieniu na równej 
płaszczyźnie, utworzyłaby się droga 
ciągnąca z Paryża do Bombaju w  In- 
djach. Znalazł się nawet taki muzealny 
malarz, który przedstawił tę straszli­
wą szosę ludzkich ofiar, ciągnącą się 
przez ćwierć kuli ziemskiej.

Następne uderzenie skierowane jest 
w paryska Arkę Tryumfalną, jx>d którą 
spoczywają zwłoki .nieznanego żoł­

nierza11. Arka ta posiada 49 metrów 
wysokości, 45 szerokości i 23 metry 
objętości. Otóż, podobno, z kości za­
bitych na frontach żołnierzy możnaby 
zbudować taką samą arkę 70-ciokrot- 
nie większą.— W iele w tern jest kości 
żołnierzy francuskich? —  Tyle ile w y­
nosi przeciętna gęstość zaludnienia 6- 
cin departamentów Francji.

Kilka tygodni temu, ukazała się w 
pismach francuskich wiadomość, że w 
pewnych podziemiach leżą szkielety 12 
tysięcy trancuskich żołnierzy, dotych­
czas jeszcze nie pogrzebanych- Nie­
którzy nie wierzył, tej wiadomości. 
Wydelegowana nawet została specjal­
na komisja ministerialna dla zbadania 
faktycznego stanu rzeczy Komisja 
przybyła na miejsce —  zastała olbrzy 
mie złomy ludzkich kości. Na drugi 
dzień parlament przeznaczył 50 miljo­
nów franków na pogrzeb tych bohate­
rów. —  „Oni mają prawo tego w y­
magać, —  trzynaście la'l oczekiwali 
pogrzebu11!

Przechadzając się po saiach tego 
dziwnego muzeum spostrzegamy nie­
zliczone fotografje zv pola bitew, zbio 
rowe mogiły żołnierskie, wielkie lasy 
krzyży, zniszczone przez wojnę setki 
tysięcy hektarów ziemi uprawnej... To 
mljiei zaimuje rodowitych pa^yżan.

Wszak pola bite\C leżą tak niedaleko 
od Paryża...

;,Młoda Republika11 usiłuje uspo­
sobić ogół obywateli przeciwko w oj­
nie i rńSwi im: gdyby pieniądze zuży­
te na armaty, gazy duszące, pociski ar 
matnie i t.d- obrócić na inny cel —  ka­
żda rodzina francuska mogłaby posia­
dać własny dom z ogródkiem. Cóż za 
wymarzona sielanka dla przeciętnego 
Paryżanina! A wiele kosztuje jeden 
pancernik. —  Bagatela, mniej więcej 
tyle co miasto - ogród złożony z 225 
willi!

W ielka wojna minęła. Wyrasta po­
kolenie, które jej wcale nie widziało, 
które me rozumie czem była ta wojna. 
Ale oto statyści francuscy obliczają 
czem Pędzie wojna przyszłości. Twier­
dzą, że wystarczy zaledwie 100 samo 
lotów, zaopatrzonych każdy w  jedną 
tonnę gazów trujących i cały Paryż, 
piękny Paryż, dzisiejszy Babilon świa­
ta, zginie w ciągu kilku godzin' 100 
aeroplanów —  to przecież tak mało!

W  Paryżu istnieje towarzystwo 
pod, napozór grubjańską nazwą, ale 
nazwa ta ponoć zapożyczona jest z 
gwary okopów. Towarzystwo nazywa 
się „Wykręcone Gęby11. Należeć do 
niego mogą jedynie dawni żołnierze, 
którzy naskutek ran ot"zymanvch w

głowę, a głównie w  twarz posiadają 
straszne maski o wyrazie budzącym 
grozę i wstręt Należy się im tytuł bo­
haterów, ale jakże inaczej wyglądają, 
niż ci bohaterowie na obrazkach! W  
muzeum „okropności wojny11 wisi cała 
galerja totografij takich „typów 11, ktć 
rych niepodobna upodobnić do żadnej 
z istniejących na świecie rasy ani na­
rodowości. —  Ha, trudno, czem brzy­
dziej wygiąda w tej chwili, czem więk J 
sza odrazę budzi w  otoczeniu jeg-- 
twarz straszliwie zniekształcona—  tern 
większe było jego bohaterstwo, tern 
większe uznanie się mu należy. Gzy o- 
statecznie ci panowie z „Młodei Repu­
bliki11 wynaleźli coś nowego? Czy 
twarz dawnego rycerza rozpłatana mie 
czem, bluzgająca krwią i mózgiem, wy 
glądała bardziej nęcącą od trupa szere­
gowca jakiegoś tam 299 pułku piecho­
ty, który zginął nad Sormną? —  Dosyt 
trzeźwo ocenia się mimo wszystko wy 
siłki tej „Młodej publiki11 «  Pary­
żu —  Nie ty ło  nas bjd las- Więcej hi- 
dz' zamieszkuje teraz glob ziemski niż 
przed 109 laty Większe wojny i.... 

więcej ofiar Zdaje się, że sprzedawcy 
zabawek mogą być spokojni o swoje 

blaszane szaoelkt, miedz,anych żołnie­
rzyków i drewniane strzelby., aż.
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Fegulcwanie ruchu na granicy Iitewskf.j
W  tn. 14 kwietnia na odcinku Troki nastąpi spotkanie przedstawicieli władz poi 

SK.ch 1 litewskich w c“lu omówienia sprawy ruchu granicznego w o kr ecie letnim i tu. 
godrrenie sposobu wydawania przepustek rolnych.

Ggólno-krajowy zjazd railiuwu-rolniczy N lf .1 i.G ii C Z Ę Ś C lO W u  r u S l / ł
W  dn. 13 i 14 marca r. b odby­

wał się w  Warszawie zorganizowany 
przez Związek Roinikow i Leśników 
z Wyższem Wykształceniem Zjazd 
Fachowo - Rolniczy- Zjazd, który miał 
na celu ustalenie wytycznycn odnoś­
nie organizacyj gospodarstw rolnych 
w dobie przeżywanego obecnie kryzy 
su rolniczego, zgromadził około 400 
producentów' rolnych, zaproszonych 
imiennie na te narady

Na plenum zreterowane zostały 
wnioski Sekcji Ekonomicznej:

Wniosid ogólne:

1) —  Zjaza uważa za konieczne 
rozszerzenie kompetencyj Minister­
stwa Rolnictwa na wszystkie dziedzi­
ny życia gospodarczego, związane z 
rolnictwem, a w szczególności też z 
procesem produkcji, jej tecnniką, i or- 
ganizacyją.

2) —  Zjazd uważa, że konieczne 
jest przeobrażenie Państwowej Rady 
Rolniczej przez dobranie do jej składu 
szeregu najkompetentniejszych w roz­
maitych gałęziach producentów rol­
nych i z nadaniem jej szerokich upraw 
nień

3) —  Zważywszy że postulaty, 
wypracowane przez Ogólnokrajowy 
Zjazd Fachowo - Rolniczy, powinny 
być zrealizowane, a to pod grozą 
rozszerzenia się katastrofy kryzysu roi 
nictwa do rozmiarów, rujnujących ca 
łe tycie gospodarcze Polski, Zjazd po 
wołuje Komisję Wykonawczą, która 
składać się będzie z zarządu Związku 
Rolników z Wyższem Wykształceniem 
oraz z przewodniczących i referentów 
generalnych poszczególnych sekcyj 
Zjazdu. Zadaniem Komisji będzre roz­
powszechnienie ustalonych r.a Zjeź- 
dzie rezolucyj oraz przedstawienie ich 
czynnikom miarodajnym, zarówno rzą­
dowym, jak i społeczne -zawodowym.

4) —  Wobec rozpaczliwego poło­
żenia rolnictwa Zjazd wyraża przeko­
nanie, że konieczne kompiesje budże­
towe nie pow.nny być czynione z fun 
tuszów Ministerstwa Rolnictwa, prze 
znaczonych na podniesienie rolnictwa.

Wnioski szczegółowe.

I )  — W  zakresie polityki podat­
kowej :

Zważywszy, iż położenie rolni - 
ctWa znacznie pogarsza wadliwy sy­
stem podatkowy, obowiązując)' obec­
nie w Polsce, a to głównie przez nier­
ównomierne rozłożenie ciężarów na 

płatników —  Zjazd uważa za niezbęd 
ne przyśpieszenie przez Rząd prac 
nad przebudową całego systemu po­
datkowego, opierając go na zasadzie 
popierania i ochrony własności prywat 
nej, postawienia zasady, że, podatek 
winien być płacony z dochodu, a nie 
z substancji majątkowej, że winna być 
prowadzona zasada oszczędności, o- 
raz że proces kapitalizacji nie powi­
nien być zahamowany i utrudniony. 
Na chwilę bieżącą Zjazd uważa za 
niezbędne zastosowanie daleko posu 
niętych ulg indywidualnych w spłacie 
zaległości w formie częściowego u- 
morzenia kar za zwłokę i rozkładania 
zaległości na kilkoletnie spłaty ratalne, 
:e szczegóinem uwzględnieniem roz­
kładu podatku spadkowego na maksy 
malny, dopuszczony ustawą na okres 
10 Tat

II) —  W  zakresie polityki ubez­
pieczeń i świadczeń społecznych:

W alne Zgromadzenie Akcfo- 
narjuszow  W ileńskiego Banki: 

Ziem skiego
W  poniedziałek, dn. 30 marca od­

było się Walne, doroczne Zgromadze­
nie Akcjonarjuszow’ W ił. Banku Ziem­
skiego. Przewodniczył prezes Zarządu 

t:Banku p. Minister Aleksander Mey­
sztowicz.

W  zgromadzeniu, prócz 55 akcjo- 
narjuszów udział wzięli: z urzędu, ja- 
Komisarz Rzaaowy Banku, prezes Iz­
by Skarbowej p. Ratyński, oraz goście 
nonorow., wśród których m. inn. p. 
Min. Witold Staniewicz, dyr. oddz. 
Wtl. Banku Gosp. Kra,, p. Szwykow- 
ski i dvr Wił. Oddz Banku Polskiego 
p. Wysocki-

Sekretarzował p. Notariusz |an 
Klott

W toku obrad Walne Zgromadzenie 
przyjęło do wiadomości referaty Za­
rządu i Komisji Rewizyjnej, zatwier­
dziło rachunek strat i zysków za -ok 
operacyjny 1930, oraz preliminarz 
budżetowy na rok 1931.

Ze złożonych przez Zarząd spra­
wozdań wynika, że dywidenda za ^ok 
193( wyniesie po zł. 20 —  na akcję.

Przyjęty preliminarz w-'datf w 
administracyjnych na rok 1931 prze­
widuje asygnowanie przez Bank kwo­
ty zł. 15 000 —  na cele społeczne i 
dobroczynne.

Następnie Watne Zgromadzenie 
Akcj ■ zaakceptowało nową instrukcję 

- o dokonywaniu szacunku nieruchomo­
ści, oraz przeprowadzono wybory 
członków władz Banku w związku z 
kolejnem wygaśnięciem mandatów.

Wybrano na członka Zarządu p. 
Stanisława Buchwica, na kandydata 
do Zarzadu p. Wł. Mineykę, na człon- 
ców Kom Szacunkowej p.o. Hr Wac- 
awa Mohla i Zygmunta Bortkiewicza 
n’  kandydata do niej p. Leona Wo- 

» >dkowicza, potwierdzając w  ten spo­
sób poprzedni skład osobowy władz 
Banku

Zjazd stwierdza, że rozbudowa u- 
bezpieczeń społecznych . w rolnictwie 
w  dobie obecnej jest nietylko niemoż­
liwa, ale należy dążyć do zmniejsze­
nia ciężarów, z tego tytułu wynikają­
cych, specjalnie na terenie Małopolski, 
Wielkopolski j Pomorza. W  związku z 
tern Zjazd uznaje za konieczną noweli­
zację ustawy o ubezpieczeniach spo­
łecznych z dn. 19 maja 1920 r. z u- 
względnieniem tworzenia kas zastęp­
czych.

HI) —  W  zakresie polityki kredy­
towej :

Zjazd stwierdza, że globalna suma 
zobowiązań, rolnictwa, wysokie tej su­
my oprocentowanie, ,i niewłaściwa for 
ma kredytu, —  stwarzają sytuację nie 
zmiernie ciężką i nie dającą się utrzy­
mać. Ponieważ trudności wyjścia z 
tego stanu rzeczy leżą zarówno w 
braku odpowiednich kreaytów zagra- 
nicznycn, jak w  stanie rzeczy w Pań­
stwie istniejącym, a polegającym na 
utrudnianiu procesu kapitalizacji —  
Zjazd ze względu na rozmiary i wagę 
tego zagadnienia, nie dającego się 
•doraźnie rozstrzygnąć, uważa za ko­
nieczne wyłonienie z Komisji W yko­
nawczej podkomisji, któraby te za­
gadnienia zbadała ze stanowiska prak 
tycznych potrzeb produkcji i wypiacc 
wała odpowiednie wnioski, uwzglęo- 
niając szczególnie takie momenty 
możliwości znalezienia środków finan 
sowych, nawet na rynku wewnętrz 
nych, jak przemyślenie możliwości 
koncentracji i komasacji kredytów rol­
niczych, względnie .eh grup, w  powc - 
łanych instytucjach. Wnioski podkomi 
sji zatwierdzone być winny przez Ko­
misję Wykonawczą.

W  zakresie polityki agrarnej:
Zjazd stanął na stanowisku, że nie 

dopuszczalne jest stosowanie nadal 
przymusu parcelacyjnego i źr winno 
naśtąpić całkowite zniesienie wszel­
kich przepisów, utrudniających wolny 
obrót ziemią, domaga się zatem anu­
lowania ustawy o reformie rolnej. Ob­
rót ten winien być umożliwiony przez 
udzielanie niezbędnych kredytów par- 
celacyjnych, dawanych tan., gdzie to 
jest uzasadnione popytem na ziemię, 
„ióry  jedynie daje gwarancję tworze­
nia zdrowych gospodarczo jednostek i 
utrzymania cen ziemi na właściwym 
poziomie W  związku z tem Zjazd do­
maga się znowelizowania ustawy o 
reformie rolnej w  myśl wyżej wy łu­
szczonych zasad, podkreślając z ca­
łym naciskiem konieczność wprowa­
dzenia w życie ustawy o niepodzielno 
ści gospodarstw poniżej pewnego mi­
nimum.

W  zakresie polityki samorządowej-
W  zakresie polityki samorządowej 

Zjazd Stanął na stanowisku, iż ko­
nieczne jest: 1) poddanie gruntownej 
rewizji gospodarki samorządowej w  
kiemnku jaKnajdalej idącej oszczędno­
ści i usprawnienia adminisirac. sa­
morządowej; 2 )  ustabilizowanie sAo- 
sunku procentowego szeregu podat 
ków samorządowych do obciążeń po­
datkami panstwowemi-

W  zakresie polityki handlowej:

W  zakresie polityki handlowej 
Ziazd stwierdza, że nasza polityka 
gospodarcza powinna konsekwentnie 
dążyć w kierunku- 1) pełnego wy­
zyskania pojemności naszego rynku 
wewnętrznego dla wykorzystania prze 
dewszystkiem własnej produkcji rolni­
czej; 2 ) podniesienia i utrzymania cer. 
produktów rolnych na poziomie, za­
pewniającym opłacalność produkcji, 
bez osiągnięcia czego nie może być 
mowy o skuteczności zabiegów, ma­
jących na celu złagodzenie lub zażeg­
nanie kryzysu gospodarczego. Cel ten 
może być osiągnięty z jednej strony 
przez podnies.enie stawek celnych aż 
do wysoKOści, zapewniającej dostarecz 
ną ochronę przód impoi tem, z drugiej 
zaś przez zdecydowane dążenie do za 
stąpienia w naszem spiozyciu wewnę 
tiznem produktów pochodzenia zagra­
nicznego przez produkty krajowe. Na 
terenie międzynarodowym Zjazd uwa­
ża za konieczne osiągnięcie porozu­
mień, zmierzających do zwalczania 
dumpingu, zwłaszcza zaś przeciwsta­
wienia się dumpingowi sowieckiemu.

Z braku miejsca nie podajemy tu 
innych wniosków, bardziej szczegóło­
wych. (— ).

donoszą z G rodne, ti Niemen w  górnym swym biegu jui ruszył I lody spływając nie 
wy twerzają większych zatorów. W Grcdnie i poniżej Grodna lod jeszcze „to?

Murza śnieżna w  o s t a t n i  dniu marca
A^czoia, w. nocy szalejąca nad Wflne... i okolicą wichura śnieżna przebrał? tak silne 

■oziriary, że śnieg zasypał wszystkie drogi i linje kornu-Jkacyjne.
Na ier iie miasta wichura wyrwała okno w kościele N.A1 Panny na 3ołtaniszkavh 

i zniszczyła krzyż ustawiony wysoko nad ołtarze.u

Zabójta własnej babki unikną stryczka
BOI ESC. A W  KOŁODZIN SKAZANY NA BEZTERMINOWE WIĘZIENIE.

Wszyscy pamiętamy głośną sprawę mordu .aounkowego Jokonanegc na osobie 
62-ieiniej Franciszki hotoUzinowej (ul Popławska).

Jak ujawniło ś.edz we zabójcami byli: wychowane! zamordowanej oraz jej męża 
port jera kina Heljos, Bolesław Kołodzin i dwaj jego mlocuiciani przyjaciele Ignacy 

Wiktorowie* i Ignacy Michałowski.
j rójka la widząc że ,^iziadko„ie' maja trochę goujwk; wdarli się dc mieszka­

nia w czasie, kiedy Koiodzin był w kinematografie i zaczęii się dobierać do wifra. Prze­
strzeżoną i woiającą o pomoc staruszkę zadusili bez skrupułów.

roaczas przewodu sąacwego w Sądzie Okręgowym w.ha wszystkich trzech została 
uuOwodnioua i sąd ..niósł i/yro.t 3kaz„jący: Kołodzn.a na karę śmierci prze pow iz 
nie, a Wiktorowicza i nlicnałowskiego na bezterminowe ciężkie' więzienie.

Oskarżeni zaapelowała
Vv czor- Sąd Apelacyjny rozpoznawał tę sprawę i w rezultacie zmienił wyrok w 

stosunku do Kołodzina, któremu wyroś śmierci zamieniona na bezterminowe ciężkie 
więzienie.

Wyrok w stosumcu do obu pozostałych morderców pozostawiono bez "zmian —  
więzienie bezterminowe

Grone oskarżonych wnosili z urzędu adwokaci: Szyszkow.ni, Wiścicka i W i­
śniewski.

Śmiały podstęp złodziejski

SKODA
Jjii?

Teodory 
jut'o 

V,’ . Owarlekf

R O
W. s. g. 4 m. 57 

Z. s. g. 5 m. 50

KA

Wczoraj, do mieszkania doktora Fajgu- 
sa (Zawaina 60) zgłosiło się dwóch osob­
ników, proszą.- o natychmiastowe udziele­
nie pomocy lekarskiej, cLjorej, mieszkającej 
w pobliżu.

Dr. Fajgus, pytając ó szczegóły cnoruoy 
wszedł do gabinetu, by zaopatrzyć się w 
niezbędne ir.srtume.tty wraz z jednym z przy 
byłych, któremu udało się przetazyma dr.

Fajgusa w gabinecie kilka minut.
W  tym czasie pozostały w przedpokoju 

towarzysz nieznajomego ws^ec do baw ial­
nego poKoju i ściągnął srebrną wazę znacz­
nej .eartości i szybko wyszedł z mieszkania. 
W  tym czasie drugi rabuś wyszedł z gabi­
netu i nim dr. Fajgus zorjentował się w 
sytuacli, był juz na ułicy.

Pościg za złoczyńcami’ nie dał rezultatów

Omal nie katastrrfa kolejowa
Przykry wt pł lei spotkaj podróżnych jadacych w poniedziałek wieczorem z Kró- 

lewozczyzny do Wilna.
Koło Woropajev a, w czasie, gdy pociąg był w pełnym biegu w jednym z wago 

nów pękło koło, powodując przechjftenłe się wagonu i wstrząs. Wywołało to Janik.: 
wśród1 pasażerów.

Na miejsce wypadku wysła.io pogotowie kolejowe z Królewszczyzny.

Jj 'Łtr 4̂

POLECAMY
■
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O D E Z W A
Wydział propagandowc-praDowy Stowa­

rzyszenia Rezerwatów i o. Wojskowych 
naasyła następujący komuninat-

„Byli członkowie Związki! Bezpieczen ■ 
stwa Kaaju i Strzelców Nadniemenskich, 
wstępujcie do Związku Peowiaków!

W  dniu 21 marca r. b. odbyło się zebra­
nie: zarządu Związku Peowiaków. Zebranie 
to zostało poświęcone sprawom, jakie wy- 
n iKty ze zmian statutu na walnym zjeździe 
delegatów P.O.W w  Warszawie, oraz spra­
wom organizacyjnym Sprawozdanie ze zjaz 
du delegatów fwlązku w  Warszawie skra­
dali delegaci wileńskiego związku p.p. ppułk. 
dr. Jobaczewski, wiceprezes zarządu i Za- 
bielski członek zarządu.

Z najważniejszych zmian statutu, Zwią­
zek 3eowiaków należy podkreślić zmianę § 
o władzach naczelnych w tym kierunku że 
władzą naczelną związku statutowo ustalo- 
-r> gen. Rydz-omigły, a nie jak dotychczas 
byto. walne zebranie delegatów, oraz zmia­
na statutu w tym kierunku, że do Związku 
mogą należeć nietylko byh członkowie P.O 
W., a ci wszyscy, którzy wznaja, lub go­
dzą się z ideologją P.O.W.

Jeśli chodź, o Wileńszczyznę, to ją spit­
ej a lnie uwzględniono w  tym lde-unku, że 
.tatmW o zagwarantowano wstęp do Zwiąż 
ku b. członkow Związku bez‘pierzeństv, i 
Kraju, Strzelców Nadnierneńskich, co dla 
naszego terenu jest ogromnie ważne.

Zauważyć należy, że przeprowadzone 
zmiany statutu^rozszerzają zakres działalno­
ści Związku Peowiaków i tę organizację 
wprowadzają na nowe zupełnie torv.

ć roku obrad p>o: tanowiono ufundować 
sztandar Związku Peowiaków i urządzić 
świeocne dla Peowiaków, mieszkających na 
terenie ni. Wilna, oraz założyć koło miej­
skie Związku Peowiaków.

O dniu i miejscu święconego .iastf.pi
osobne zawiadomienie

U ZN AN A”
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jz KOPERNIKIEM
Warszawskiego T-wa Handlu Herbatą

A. Długokęcki i W. Wrześniewski S-ka Akcyjna Warszawa -Bracka 23.
Ż ą d a ć  w s z ę d z i e

Przedstawiciel $t. Zatorski — 'Wilno, ul. J. Jasińskiego Nr. 1.

NA ŚWIĘTA WIEKANOl NE
po leca  po cenach znacznie zniżonych

othatki pod mazurki, szafran, waruję, olfjki, esencje i t. d. 
Wielki wybór perfum l wody kolońskiej na wagę I we flakonach.

s k ł a d  a p t e c z n y  i p e r f u m e r y j n y

W Ł  N A R F U T w"n?-.,s.,r«*,Vka"■
M jgoryn otwarty do piątku w łącz-le  ao goriz 9 wlpfzAr

„Tygodnik ilustrowany’- Nr. 13 otwiera 
numer refleksjami pa temat Górnego Śląska 
z okazji 10-cia pieoiscytu. St. Poraj („P o i 
ska i Prusy wschodnie’ ) zastanawia się nad 
problemem Prus Wschodnich jak już słusz­
nie zauważono, należalooy w odpowiedzi na 
kwestję wschodniego „korytarza” wysunąć 
„kwestję Prus Wschodnich” , zgermanizo- 
wanej wyspy na morzu słowiańszczyzny. 
Boy-Żeleński mówi o „Czasie” i „Zielonym 
Baloniku” , podkreślając „Najściślejsze związ 
ki tego bardzo poważnego pisma z tą bar 
dzo wesołą instytucją” ... Sprawę niezdrowej 
atmosfery' polskiej produkcji filmowej poru­
sza Jarosław Janowski („N a  bezdrożach 
polskiego filmu” ) Rolą aekoracyj w teatrze 
współczesnym, zajmuje się Karol Stromen- 
ger. „0  zapomnianym Krytyku” (Tao. Dą­
browskim) pisze Stelar Grabiński Z po 
wodu śmierci pułk. Maddaleny, znajdujemy 
zwięzły artykuł o świetnych wyczynach 
lotnii twa włoskiego. Omówienie ciekawej 
korespondencji J.j. Kraszewskiego z L. 
Kronnenbergiem („Onegdaj i wczoraj” ), 
dział recenzyj literackich, rybryka „Zagra­
nicą’- —  otc inne pozycje tego zeszytu 
Wśroo t. zw. twórczości oryginalnej widzi­
my prozę Nowakowskiego i Womszynow- 
skiego, oraz wiersz A. Zagómej „Kopernik” .

Świat Nr) 13. W  artykule wstępnym p.Ł 
„Czego może obawiać sie ludzkość” D. po­
rusza niesłychanie ważne zagadnienie obro­
ny przeciwgazowej i zarysowuje straszliwy, 
lecz całkowicie prawdopodobny obraz przy­
szłej wojny. Na temat budżetu magistratu 
warszawskiego mówi prezydent Warszawy, 
inż. ZjgmuiU Słomiński. W . Mosz ko wsi ' 
daje sylwetkę laureata Warszawy z r. 193i, 
znanego architekta Stefana Szyłlcra. O pretn 
jerze bpiery V Wieniawskiego p. t. „Król- 
koehanek” pisze ,jkb.‘ Ocena miażdżąca 
OjK-ra jesb „dziełem dorainem. obliczonem 
na na, łytsze ujwdobania. pozbawionerr. 
wszelkiej treści wewnętrznej” . Treść ,piie 
ma właściwie żaanego sensu” . Rzecz —  
nieoolężna, nieumiejętna, niezgrabna, nużą­
cą słuchacza brakiem wszelkiej decyzji ar­
tystycznej, Opera ta, w porównaniu dc 
dawnych oper regoż autora, jest „krokiem 
i to znacznym krokiem wstecz” , huażazacą 
tę recenzję zdobią podobizny... autora ope­
ry , Wieniawskiego i librecisty, W. Fa- 
brv“ ego!.. Złośliwość tz y  faux pas?

swiatovriu Nr. 13. Obchóc. imienin Mar­
szałka Piłsudskiego, dziesięciolecie plebiscy­
tu górnośląskiego, Masa>-yk z wnukiem, o. 
Wandervell-Picczyńska z nagą murzynką, 
żebracy warszawscy, akademicy angielscy, 
‘ -ki na wybrzeżu jxilskiem, "„Sztub?” w 
UTlnie, sensacje sportowe, moda na koron­
ki i hafty —  oto treść numeru. Ilustratorzy 
„Światowida" dwm razy szpetnie wpadli: je­
den (chyba cudzoziemiec) ozdobił Marszał­
ka Piłsudskiego iakiemiś fantastecznemi or­
derami nie wu-dzac, jak wyglądają krzvże 
Virtuti Mibtari i Walecznych. Drugi na strJ 
12 odwmócii kliszę, wvot>rażaiacć trębacza. 
To  sa drobiazgi ak irzykre'

.POSTRZEŻENIA ZAKŁADU METEORO 
LOOF 11. 5. 3. W WILNIE.

z dniaSi iii 3i r.
Ciśnitme -dr.it '* 755 \t3
Tfirpsraiura irtduis — 5 

'fłfaipfrtflil’ * — 4
■Peifcpęrłttirn nzini,'f;» -  8 
Op»3 w mm 0,9 
4.' ątr północe.
T-o3a!K,»: spadek potem wzrost 
Uwłge pochmurno śnieg

K O Ś C IE L N A
—  Pielgrzymka W Ielsoty godmow- do 

Kalwarji W Wielki Czwartek in 2. fV rb. 
odbędzie się doroczna wieikotygodi.iowd 
pielgrzymk„ ao Kalwarji j>od przewodnict­
wem ks. prof. dr- Walerjana Meysztowi­
cza. Zbiórka w Wielki Czwartek o godz. 19 
min. o0 przy Kaplicy Wieczerzy Pańskiej 
(przy Wieczorniku) za Bołtupiem.

L RZĘDOWA
— Audjer.^je u p. wojewodj W ir.iu dzi 

sitiszym odwiedziła p wojewwaę uelegć ja 
składająca się z komenaann place mjr. Ko­
złowskiego i rabir.a OK 111 kpr. Stejnberga, 
która zaorosiła p. wojew. na wi _ilje Świąt 
Wielkanocnych urządzanych dla szer ego- 
wvch wyznania mojżeszowego garnizonu 
V.rilno. Wigilja ma się odbyć w  dn. 1 IV. 
o godz. 8 w. przy ul Ba zyljańskiej nr.
P. wojewoda Kirriklis wyraził siwoją zgodę 
na wzięcie udziału v  projektowanej wigiljL 
Pozatem p. wojewoda przyjął p. prof. Ga­
wła przedstaw cielą Macierzy Szkolnej z 
Gdsnsks

—  Posiedzenie W y dziać u Wojew oaznie-
go. Pod przewodnictwem p. \.vjcv.ody Kir 
tlklisa odbyło się posiedzerue Wydziału W o­
jewódzkiego, na ktorem:

Rozpiatrzono uchwały Rach Auejskjej m. 
Wilna z dnia 12 marca rh , dotyczące o- 
ptat od autobusów za zużycie bi uków 
miejskich, przeniesienie kredytów w budże­
cie roku bieżącego oraz ustalenia ojiłat, po­
bieranych przy rejestracji rowerów

Rozpatrzona i zatwierdzono wniosek po- 
stawskiegc Wydziału Powiatowego w spra­
wie ustalenia w gminach norn piodatku wy 
lówmawczego na rok 1930 — 31. Normy te 
w porówmaniu do poprzedniego okresu bud- 
żetowtgo nie uległy zaanym zmianom.

Rozpatrzono zatwierazonc uchv a.y Sej 
miku Brasławskiego w  sprawie udzielenia 
gwarancji Spółdzielni „Rolni1, ‘ w  Brasla- 
wiu oraz Spółdzielni Stolarsko - Du^owlant:,.

Zatwieidzono uchwały podatkowe Sejm 
ku Motodeckiego na rok 1931 —  32.

Rozpatrzono i zatwierazono preiimmarz 
budżetowy Fowiarowego Związk_ Komu­
nalnego w Mołoaecznie, który faktycziiie 
jeśli pominąć preliminowane subweneie i do 
facje ze st-iiny Skarb? Państwa, bilansuje 
sie po stronie wydatków i dochodów kwota 
290.000 zł., będąc okrrgło o 100.000 miikl- 
szem od budżetu zeszłorocznego.

W  zakończeniu Wydział Wojewódzki wy 
sfucnał sprawozaania 2 przebiegu obrad ujaz 
du orzeastawicieli jx>wiatów z ter mu woje­
wództw wileńskiego i nowogrodzidego, któ 
ry się odbył w  aniti 29 rrarca rb pod prze­
wodnictwem p. Józef? Beka. prezesa 7iw. 
Powiatów Rzeczypospolitej Polskiej.

M I E J S K A

—  Bacznosc wilnianie. Staro: ta Grodzki 
Wileński poaaje do wiadomości mieszkań­
ców m. Wilna iż w dniu 2 kwietnia rb. od­
działy wojskowe przeprowadzą ćwiczenia o- 
stre minerskie na Pośpieszce w pobliżu to­
ru 'wyścigowego. •

—  Darmowy przejazd autobusami. Jak
się aowiadujemy „Spółdzielnia” autobusowa 
w Wilnie, mając na celu pojndaryzacje ko­
munikacji autobusowej postanowiła zorga­
nizować „godziny bezpłatnej jazdy” autobu 
sami komunikacji miejskiej

W  dniu dzisiejszym od godz. 8 —  12-ej 
rano mieszkańcy Wilna będ4 mogli jezdźić 
oarmo.

W  najbliższych amach podamy datę i 
godziny następnego dnia „bezpłatnej jazdy” .

W O IS K O W A
—  Komunikat Sekcji żawodowej Szkol­

nej Koła Wileńskiego Związku Ofica. ow Re 
zerwy. W niedziele, w  dniu 29 marca r. b.
0 godz. 11 w lokalu Kuratorjum odbyło se 
zebranie oficerów rezerwy j podchorążych 
rezerwy, pracujących w  zkolnictwie. Ze­
branie zagaił kol. Łucznik Bolesław, wy- 
jaśniaiac cel zebrania Przewodniczył na 
zebraniu kol. Skórka.

W  imieniu o. kuratora nieobecnego w 
Wilnie, zebranych powitał p. naczelnik 
Młodkowski i w nader serdecznych słowach 
wyjaśnił, jakie winno byc stanowisko ofi­
cera rezerwy w pracy państwowej.

Następnie zostały wygłoszone referat) 
przez p. mjr. Babińskiego i kol. Obieziei 
skjego, którzy głęboko ujęli omawiane te­
maty, wykazując roR i zadanie ofcera rez 
w pracv n?-nstv'owej, a następnie jak nale­
ży służyć Państwu po jirze* pracę zawo­
dową. Żywotne tematy wywoiafv szeroką 
dyskusię, mienzy >nn.m zabierali gros —  
przedstawiciel Sekcii Koieiowei kol. Foss
1 Sekcji Pocztowej kol. Aktonowicz. Zebrani 
nostanowili zawiązać Sekcię Zawodową 
Szkolną i wezwać wszystkich kolegów ofi­
cerów rezerwy i i«xtchorążvch r e z e r w y  

pracujących w szkolnictwie do zarejestro­
wania się w Sekcii Szkolnej, terr zamem 
wszyscy należeć berta do Koła Wileńskiego 
Związku Oficerów Rezerwy.

Następnie został \vvbran;, Zarzad Sek­
cii Szkolnej w  na«reniiiacym składzie: Prz.e 
wodniczacy kol. Skórka, 1 wiceprzewodni­
czący kol, Biński, 2) wiceprzewodniczący 
kol. Biwan. sekretarz kol. Łucznik Boli-st-aw' 
i -karhnik kol. Minkiewicz, oraz przedstawi­
ciele poszczególnych galezi szkdiiictwa.

U w a g a :  Uorasza się kolegow obets- 
rów rezerwy i podchorążych rezerwy' pra­
cujących w szkolnictwie o zapisywanie się 
dc. Sekcj' Szkolnej Zawodowej. Wykazy 
ewidencyjne można otrzymać u koł. człon­
ków 7arradu .Sekcji Wolana 10 hiądź w 
Sekr darjacie Koła iWUeńskieg^. Z OJh (uL 
Mickiewicza 13)

SZKOLNA
—  Podroż inspekcyjna p. Kuratora Szko> 

nago. Ku/ator Okręgu Szkolnego jx Kazi­
mierz Szelągowski zwizytował w ciągu c- 
biegłego tygodnia następujące szicoły: g
mnazja prywjrtne im. Barbary Radziwiłłów­
ny i Ch. Epsztejna i szkołę powszeenną w 
Baranowiczach, następnie gimnazjum pań­
stwowe i szkoły jx>ws7.echne w Nowogrć* 
ku.

Budyniu zwiz^ rowanych szl\oł są w  złyni 
stanie co utrudni a w dużym stopniu pracć 
wychowawczą i dydaktyczną nauczycieli

Prócz tego p. kurator zwiedził ochronni, 
' wiązKu Pracy Obywatelskiej Kobiet vc No­
wogródku, której lokal, urządzenie i kieru­
nek wychowawczy spiawiahy barazo dodał 
me wtrtżenie.

ZEBRANIA I ODCżfYTY
—  Ogółnó polski zjazd .arma^eatyczny.

W dniach 24, 25 i 26 kwietnia obiadowa' 
będzie wr Wilnie ogólnopolski zjazd farma­
ceutyczny.

KOl EJOWA
—  Osobiste. Wobec wyjazdu dyrektoia 

Kolei Państwowych inż. Falkowskiego do 
Warszawy przyjęć dla Interesantów w dniu 
3 kwietnia rb. nie będzie.

POCZTOWA
—  PKO czynne oęuzie w piąte* i soootę

Poczrowa Kasa Oszczę-dności , Oddział v 
Wilnie zawiadamia, że kasy dla publictnoś 
ci czynne oędą: w Wielki Piątek, dnia 3 
kwietnia rb. lylkc do godi 12 za» v W id  
ką Sob-itę, dnia 4 kwietnia rb. do godz. łl 
rano.

S Ą u O W A
—  Zmiana okręgów ,-^dowycli. Na jx>d- 

.caw.e rozpo.ządzenia Pana Prezydenta 
Rzplitej prz .-prowadzone zostaną następują­
ce zmiany terytorjalne.

Gminę Kamionkę powiatu Szczuczyn - 
skiego „yłącza się 7 okręgu sądu gjOdzkie 
go w Skidl", w  okręgu śądu Okręgowego 
w Grfodnic i wtącza się ją do okręgu Sąd,- 
Groazkicgc w Szczuczy.. e w  okręgu Sądl 
' 'kręgowego w  V rilnie.

Gminę Naliboki jx)wiatu Storpeckiegt 
wyłącza się z okręgu Sądi Grodzldego w 
Iwieńcu, w  okręgi Sądu Okręgowego w 
Wilnie i włącza się ją do >kregu Sądu Cłrod- 
kiego v/ Stołpcach a- ołoęgu iądu Okręgi/ 
wego w  Nowogródku

T E A T R  I MUZYKA
—  Teatr Miejstd na pohulance. Dziś 

Teatr nieczynny.
Najbliższe wiaowiskc oabędzn- się- w 

nadchodzącą nieazidę wieczr cm. Wystr. 
wioru oędzic głośna sztuka L. Andrejf-wa. 
,T?n, Którego biją jxi twarzy". Sztuka ta 
cieszy się w Wilnie ogrom nem powodze 
nk-m dzięki fascynu(ącei treści doskona­
łej grze zespołu.

W  poniedziałek, 6-go kwietnia Teati 
czym ly będzie dwukrotnie. Popołudniu o 
godz. 3 m. 30 ukaże się j o  cenach zniżo­
nych „Papa —  kawaler” , czarowna korne 
dja Carpentera, c.esząca aię zasłużonem 
oowodze-niem

Wieczorem o gooz. 8 pełna tragiczneg 
napięcia sztuka L. Andrejewa „Ten Ictóo- 
go biją pc. twarzy” .

bilety już są do nabyci? w  kasie zama­
wiam

—  Teatr Miejski w  „Ltrtn? Dziś reatr 
nieczynny

Najbliższe widowisko odbędzf-j się w 
nadchodzącą niedzielę wieczorem Wysta- 
w.ona cęazie pogodna, pefna Humoru ko 
medja M  Maszynskiego ,J(oniec i początek" 
w  rezyserji i z ndziaiem K. \\rvrwicz-V\'i- 
chrowskiego.

W  poniedziałeK, £ rwietma Teatr pędzie 
czynny dwukromie. Po południu o godł. 3 
min. 30 ukaże się po cenach zniżonych ory­
ginalna sztuka K. Łęczyckiego „Sztuba” , 
której aktualna treść, oraz oryginalne ujęcie 
tematu zyskały ogromne powodzenie.

Wieczorem o "odz 8 .Koniec i początek 
Marjusza Maszyńskrego.

— Poranek taneczm Doni Minkowicz 
W  nadchodzący poniedziałek 6 kwietnia e 
godz 12 min 30 w poł. odbędzie się w  sak 
Teatru „Lutnia’ poianek ęaneczny fenome­
nalnej tancerki, 8 letniej Doni Minkowicz

(d a ls zy  ciąg kroniki na sto. 4-ej’J

CZY ZNAMY WILNO?

■w ^

Na»eż) obok zamieszczoną lorogratję 
1] poznam 2) wyciąć ł zaopertrzeć nac.piser„ 
1 swojenr naz.wis.-dem, 3) ocfestal do redakc* 
„Slow?’



4 m w

H is t o r y jk ą  w  o b ra z k a c h
PAN CIERPIA Łł O Z E  SNIP1SZEK

(C iąg dalszy)

Krfeki, cyfry i figury,, 
Tajemnicze glosy nieba,
A konkluzja tego taka.... 
Przemeldować się potrzeba.

A nazajutrz o świtaniu  ̂
Przed urzędem szereg długi, 
A zgnębiony nasz Cierpiallo 
Stoi sto czterdziesty drugi.

(D . C. N .)

Młodziutka ta, niezwykle utalentowana tan- 
cerk, wystąp, w szeregu arcycicku y i 
p.odukcyj a , muzytci Chopina, Czajkowskio- 
l v, Saint-Saen3“a, Delibes' a i .nnych.

W poranku bierze udział również K 
Wyrwicz-Wichrowski, którego usłyszymy w 
szeregu wesołych re j-tacyj.

  Wieczór pieśni W iktora Chenkina.
We czwartek, dn. 9 kwietnia o godz 8 n. 
J ) w sali Teatru „Lutnia" odbędzie się wń - 
zzór pieśni wszechświatowej slawu artysty, 
Wiktora Chenkina. Znakomity artysta wy­
stąpi w całym szeregu najróżnorodniejszych 
cricrenek, dających możność podziwiania sze 
lokiej skali jego talentu.

CO GRAJĄ W  KINACH?
Kino Mielskie —  Cuaa w górach Mas- 

-abiellsklch. , _
Hollywood — Dzieje .mszy sw. Teresy,
Wanda —  Miłość na rozdrożu.
Casino —  Rewja Hollywoodu
Stylowy —  Szlakiem hańby.
Heljos —  Podcięte skrzydła 

Pan —  Natan mędrzec.

WYPADKI I KRADZIEŻE
— Wypadki w  ciągu duby. Od 30 do 31 

bm. w  Wilnie zanotowano wypadków 45, w 
tem kradzieży 8, opilstwa 6, przekroczeń ad­
ministracyjnych i i

—  Umysłowo - chory rabusiem.
W  dniu 28 bm. Balul Paweł (Budowa 
ar 17) iaąc uiicą Wileńską liczył
trzymane w ręku pieniądze. W  tym cza 
sie jakiś osobnik uderzył go pięścią §  
głowę tak silnie, że meldujący upadł 
,»a ziemię, napastnik zaś począł pienią 
dze odbierać Na krzyk napaoniętego 
osobnik ów rzucił się do ucieczki, lecz 
został zatrzymany przez funkcjo..arju- 
sza PP. Okazało się, iz jest nim Rodzie 
wicz Edmund, W. Pohulanka nr. 7 Ro 
dz'ewicz do napadu przyznał się lecz 
ze znalezionych przy nim dokumentów 
i zeznań świadków wynikło, iż wspo­
mniany Rodziewicz jest umysłowo 
cfcory.

—  K t o  o k r a d ł  f a b r y k ę  s k ó ­
rek . W  związku z kradzieżą skórek na su­
mę 100. zł. z fabryki przy ul Sofjaniki na 
szkodę Winokura Henocha wyjaśniło się, że 
kradzieży tej dokonał Zawils AleKsanjer, za­
mieszkały w Warszawie, Którego zatrzyma 
no w  Białymstoku. Zawalis do 1 raazieży 
przyznał się i oświadczył, że skradzione 
„kórki sprzedał Prażan' wi Faj./uszowi, Za- 
waina nr. 53 i Asowi Morduchowi, Zawalna

S H F R H M N -

nr. 32, od kłóiych skótki id d r a i  i zwre 
eonu wlaP.idełówŁ

—  Zatrzymanie złodzieja. Totoczko A le­
ksandrowi, Piłsudskiego nr. 4 skradziono biz 
liznę Sienkiewicza Józefa, Zawalna nr. 55 
który z bieli-ną uciekł —  zatrzymano.

—  Usiłowanie samobójstwa Rak- 
mankiewiczówna Jadwiga, Chucimska 
nr. 27 wypiła esencji octowej. Pogoto­
wie Ratunkowe odwiozło desperatkę 
do szpitala Sawicz.

—  Okradzenie fabryki i mieszka­
nia. Mikonowiczowi Zygmuntowi, Ko­
lejowa nr. 13 nieznani sprawcy skradli 
zc strychu tegoż domu bieliznę męską 
i damską wartości 1140 zł.

Nieznani sprawcy przedostali s i ę  

do fabryki skórek, ul. Sofjaniki 13 
skąd skradli na szkodę Winokura He­
nocha 67 skórek, tzw „gornostajek" 
wartości 100 zł.

Krawicki Szloma, W itoldowa nr, 30 
zameldował, iż skradziono mu garde­
robę męską oraz biżuterję na 1200 zł.

—  O b i e c u j ą c y  s y n a l t k .  
Na szkodę Matulaniec Heleny, Antokol 
ska nr. 70 dokonał kradzieży 40 zł. jej 
syn Matulaniec Antoni na współkę z 
Juszkiewiczem Wincentym, którzy zbie 
gli.

—  Kotiku. anci monopolu 3pirytusowego. 
Patroi post. PP. w Derewnie ujął na gorą- 
cvm uczynku pędzenia samogonki Nikode­
ma, Emilję i Marję Wojtkiewiczów, mieszk. 
wsi Ruhajce. Nowa fabryka zdołała już wy­
produkować dwie butelki samogonie, które 
wraz z aparaturą skonfiskowała poiii ja.

W  ten sposób karjera obiecujących prze 
rrysłowców rodziny Wojtkiewiczów —  zo­
stała zwicnmęta.

—  Kradzież na stacji towarowej. Na sta­
cji towarowej Wilno dokonał kratjteieży wę­
gla kamiennego na szkodę Dyrekcji PKP 
Czapliński, Klonowa 30, którego z węglem 
zatrzymano.

—  Nagły zgon. W dniu 30 bm. zmarł 
nagle Elsner Rcman, Poznańska nr. 1, i 
z nie ustalonej narazie przyczyny.

— P r z e b i ł  s i j  n o ż e m .  Bezio- 
botny ślusarz Bronisław Dubicki (Pióromont 
11) pńrzeba się nożem.

Powód —  ciężkie warunki mate. jalne.
—  W y p a d e k  s m o c h  d o w y .  

Buslor Właysław, Marcowa nr. 8, prowa­
dząc autobus 38141 najecnał przy ul. Wileń­
skiej na Bcrejko Pawła, Artyleryjska 2, któ­
ry doznał okaleczenia nugi. Busior odwiózł 
nos^wankowanego ao mieszkania.

—  Aresztowanie pod zarzutem o- 
szustwa na szkodę rzeźiiika z Zarzecza 
Przed paru tygodniami rzeźnik Nowik 
(Zarzecze 12) padł ofiarą dwóch oszu 
stów, którym wręczył pieniądze dla 
fabrykacji dolarów.

Gdy oszuści zbiegli, zabierając pie 
niądze, Nowik zameldował policji, że 
go obrabowano, lecz odrazu wyjaśni­
ło się, jak faktycznie było i po po­
ciągnięciu Nowika do odpowiedzial­
ności za fałszywy meldunek policja 
poczęła poszukiwać oszustów

Jednego z nich aresztowano oneg- 
daj w  Białymstoku. Jest to były portjer 
hotelu ,,Belgia" Kotłowkier

Pieniędzy zabranych od Nowika 
przy nim nie znaleziono Dowiem jak 
twierdzi Kotłowkier, padł on z kolei 
ofiarą oszustwa ze strony spólnika, 
który mając przy sonie wszystkie pie­
niądze ulotnił się już w drodze z W il 
na do Białegostoku i teraz najprawdo- 
podobnej ukrywa się gdzieś w  W ar­
szawie

—  Otruł się denaturatem. W  are­
szcie centralnym zasłabł wskutek na­
dużycia alkoholu Aleksander Mochat 
(Pożarowa 13) Przewieziono go do 
szpitala.

— Nagły zgon Zmarł nagle Niemiro Jó­
zef, Legionów nr. 1 wskutek wady seica.

GFIftRY
Kazimiera Kowaiska na święcone dla naj 

uboższej dziatwy —  zł. 10.
Polskie ?adjo na Dom Dzieciątka Je­

zus —  zł. 29

RAD JO W I L E Ń S K I E
ŚRODA DNIA 1 KWIETNIA

1 r ,53: Sygnał czasu i hejnał ki akowski.
12,05 —  12.98 Muzyka z płyt. —
I4,ł0 —  15.20: Odczyty dla maturzy­

stów z Warsz.
15.50 —  1610: ,0 angielskiej służbie 

informacyjnej" —  odczyt z Krakowa, wygi. 
dr. W . Orir icki.

16,10 — 16,15: Komunikat dla żeglugi z 
Warszawy.

1615 —  16,45. Audycja dla dzieci z 
Warszawy.

16.50 —  17,10: „Mata skrzyneczka" —  
listy dzieci omówi ciocia Hala.

17.15 —  1740: „O  polskim ko.iiu" — 
odczyt z Krakowa —  wygłosi Z. Janowski.

17.45 —  18.45: Koncert z Warsz.
18.45 — 19,00: Chwilka strzelecka.
19.00 —  19,15: Rekolekcje: pogadanka 

lV-ta. Prowadzi ks. prof. Walerjan Meyszto­
wicz.

19.15 —  19,25: Program na czwartek i 
rozmaitości.

19.25 —  19,30: Pogad. techn.czna z
Warszawy.

19.30 —  19,40: „Przegląd filmowy".
19 55 —  20.15: „W  świetle rampy‘ —

nowości teatralne omówi Tadeusz Łopalew- 
ski.

20.15 —  20 30: Kwadr, liter, z Warsz. 
(Lafenestre).

20.30 —  21 45: Koncert z Warsz.
21.45 — 22,15: Aud. liter. „Man vahtara“ 

—  nowela Tadeusza Łopalewskiego, zradjuf. 
przez . Halinę Hohendlingerównę. Wykonają 
artyści dramatyczni. Transm. na wszystkie 
stacje polskie.

22.15 — 22,35: Muzyka z płyt.
22.50 —  23: Komun, z Warszawy
23.00 — 24.00: „Msza H-moll" —  J. S. 

Bacha, część ll („D ie hohe Messe")

Pragnąc udostępnić każdemu nabvcie
DOBRYl H Mł BLI

P .O C E N A C ii N I S K I C H  
f i r m a  

Ł O K U C I f c W S K I  
W iln o ,  W i le ń s k a  23

niniejszem zawiada ia, iż obecnie w 
skł dz e iw om  Ceny na ws/ystkie 
meble ZNACZNIE OBNIŻYŁA . spize- 

daje na doc d ych u a u kach, ____

iiiiiiiinim 
O G Ł O S Z E N I E

Komornik Sądu Grodzkiego w  Wilnie, 
VII rewiru, mieszkający w  Wilnie, piZy ul. 
Pułockiej Nr. 14 m. 3 zgodnie z ort. 10 30 
U P.C, obwieszcza, iż w dniu <0 kwietnia 
1931 r. o godz. 10 rano w Wilnie, przy ul. 
Pióromorn Nr. 5 odbędzie się sprzedaż z 
licytacji publicznej majątku ruchomego fir­
my „Kalwaryjski Tartak Parowy * M. Bara­
nowski i H. Kitajewicz, składającego się z 
desek, oszacowanego na sumę 1102 zł. nr 
zaspokojenie pretensji Zakładu Ubezpieczeń 
Pracowników Umysłowych w  Warszawie. 

KomomiK Sądowy Aut. Uczyńskl

in7

HALLO I! RADIOAMATORZY11
We własnvm interesi- nnikatrle strat 
kupując AKUM ULATORY, rad oodbior 
tik i i spr 'ęt radj wy t\lko w finnie:

M I C H A Ł  G I R D A ,
Zam nowa 20, tel '6 -28 .

Fachowe, sumienne, wygodne i tanie 
ładowanie i naprawa akumulatorów, 

słuchawek etc.

Nekrologi,
ogioszenia.

różne
reklamy

do
„SŁOWA" 

i do w szy­
stkich pism

Załatwia na 

BAkDZO dogod­
nych warunkach

Silit Smj 
Set GU

w W ilnie,
Garbarska }, tel. 82

40) Tajemnica amuletu
—  Zbyt cienka, Osmanie! —  zau­

ważył jeden z patrzących, —  Czemu 
nie podkarmiłeś jej, zarnm wyprowa­
dziłeś na sprzedaż?

Handlarz klasnął w ręce z oburze­
niem:

—  Ten delikatny towar nie jest 
dla ciebie, amatorze żywego mięsa. 
Ta dziewczyna jest przeznaczona dla 
mężczyzny z gustem, z delikatnemi u- 
:zuciami, znudzonego czarnemi oczy­
ma swych żon, i szukającego zapom­
nienia w zimnym wzroku Połnocy. 
Nieprawdaż, Wasza Książęca Mość? 
Czyż w twoim domu nie znajdzie się 
miejsca dla tej ślicznotki?

—  Na brodę Proroka, —  krzyk­
nął młodzieniec o zmysłowej, zmiętej 
przez ządżę twarzy.-' —  Ona mi sie 
podoba! Gotów jestem dać ci pięćset 
lirów za tę dziewczynę, Osmanie!

—  Ja daję sześćset, —  przerwał 
'■harzec. —  Będzie z niej dobra służą­
ca dla mej ulubionej żony.

W  tłumie rozległy się śmiech i żar 
ty. Starzec obejrzał się gniewnie i u- 
mifkł

—  Nie, Basro, —  zaprzeczył mło­
dzieniec, —  nie pozwolę, żeby ona 
k>s+ała się w twole starcze ręce. Daję 
ńedemset lirów, Osmanie!

—  Dziewczyna jest warta więcej,
odrzekł handlarz. —  Czy chcesz,

Basro, spojrzeć na jej ciało’
Wyciągnął rękę, aby zedrzeć z 

niej odzież, ale młodszy kupujący pc- 
vstrzymat go gwałtownie

—  Stój, Osmanie! Czy myślisz, 
ze ja kupiłbym kobietę, której piękno 
scią nasyciły się już tysiące oczu? 
Albo prrzyjmiesz moją cenę, albo odej 
dę!

Ezdra - el - Razuli szarpnął hand­

larza poiozumiewawczo i cnwilę szep 
tali ze sobą, wreszcie handlarz ski­
nął głową i oznajmił głośno:

-  Dziewczyna jest twoja, szla­
chetny książę. Ja sam przyprowadzę 
ją do twego pałacu. Targ skończony! 
Niech was Allach błogosławi!

Handlarz zeszedł na dół, a tłum 
zaczął się rozcłiodzić. dzieląc się wta- 
żemami, i uwagami o targu i łając 
chrześcijan. Tommy. Veston podeszła 
do niewolników, obmyślając, co ro ­
bić. Usłyszała rozkaz, wydany przez 
handlarza służbie.

—  Odprowadźcie ich do mojego 
domu na Batumskiej drodze. Zamknie 
cie ich w stajni i będziecie czekać na 
mnie. Dziewczynę oddacie Azyryzo- 
wi. Innych możecie uczyć rozumu ba 
tern , jeżeli nie będą posłuszni.

Odszedł. Tommy zdecydowała się 
szybko i cotnęła się na bok. W  poblis 
kich sklepikach kupiła cztery czarne 
płaszcze i cztery zasłony, takie, jakie 
noszą najbiedniejsze kobiety. Na ryn 
ku kupiła osła i, wypytawszy się 
gdzie jest droga Batumska,.' spiesznie 
wyjechała z miasta

Znalazła sfę na drodze, obsadzo­
nej figowemi drzewami. Z obu stron 
ciągnęły się jx>la, zasiane zbożami. W  
oddali widniały białe ściany domów, 
w których .mieszkali bogacze i arysto 
kracja miejscowa.

Słońce zniżało się ku eachodowi. 
Ujrzawszy mały lasek przy drodze, 
Tommy zeskoczyła z osła i schowała 
go w  krzakach i cierpliwie czekjła, 
na niewolników. Robotnicy pracują­
cy na roli, powracali gromadami do 
miasta, ale wkrótce droga opustosza-' 
ła. Zmierzch zapadał szybko, a Arabo 
wie nie lubią podróżować nocą. Tylko 
wyjątkowo ważna sprawa może zmu­
sić Araba do wyjścia z domu w  n o­
cy.

Zaledwie słońce skryło się za ho-

Od Jtiia 28 do m.rca do 3 kwietnia isMl r. włóczni- ięuzK wyświeil.Ly film

C U D A  W  f t d l l  & C H J % & $ $ A B IE L I .$ a C lC t t
(Cudowne życie Bernadetty)

Prawdziwa histc-ja w 10 aktach W rolach głównych: Be nadetta — Const ,n*liu A leksandra. Biskup w Tarfees 
— Louis de Matrat, Abbe Pevromal — G. M -thlllon. Przy nagrywaniu tego firnu zos ała G roti. w Lourdes 
rekonstiuowana o d nadzorem J E. Kardynała DllOCS, tak jak wyglądała w r. 1858 w czasie objawienia się 

MatKl Boskiej Bernadecie. Pod.źas seansów szereg pirśm leligjnych wykona p Hc.Hr,a Jsrdnfl 
- ... _rvńna od g. 3.J0. Początek od g. 4 ei Nastęonv program: „Lotnik**

K I N O

M I E J S K I E
SA! A  MIEJSKA 
Oitrob;am»ka 3.

D ź w i ę k o w y
K I N O - T E A T R

„H £ i. I U S“
Ul. Wileńska 38 

Tet. 926.

Dziś! R koidowy 
przebój dźwiękowy! P ^ D O S ą Y e t  f M H r . Z 7 A Ł * fascynujący

dramat.

W roi gl. John G arrhk 1 Helena Chat.dler. Nocny atak zepoelina na Londyn. Bombardowanie i krzvk ro.paczy 
mdjonowego miasta. Mistrzowska reźyserja. Nad program: Aktualności dźwiękowe. Dia m łodzieży aozweionu. 

Pocz. o god 4, 6, 8 i 10.15. Na pierwszy seatr ceny zm/one.

Dźw iękow e kino

, H O L L Y W O O D

M'-k i rwi cza

d z : * j s  l u i i $  Y P i R S S y
Film ten został stworzony kosztem 25 rniljonów franków. Film ten zachwyci, olśni i oczaruje wszystkich bez sryjątfcu 

Ceny miejsc: parter 80 g:. balkon 50 na wsz.ystkie seanse. Pocz. o godz. 4, 6, 8 i 10.15.

BŹW iĘKO W E KTIO

C d i / I N O
W IELK A  47. tel. 15-41

Od godz. 4 ej do 8-ej: Film dźwiękowy, który wy wołgi w elkie zainte: esowdr,ie całego świata
Z BYHDEh 00  BIć &Hn a  f u l i  : Nlu w tu u

Film ilustruje cz,\n bohaietski Kontradmirała Rycharda E. B\rda przy ekspedycji jego oo feie 
guna południowego. Przez szereg lat trzymał w n'pięciu świat cały i uznany został przez 
wszystkie narody za j Sinego człowieka, który przeleciał ponad biegunami i oglądał ]<J z lolL 
ptaka. Od godz. 8-ej. Pierwszy filin p ilsk > a ne1 vk tń kit Prze )ój dźwiękowy.

R £ J A  H O L L Y W O O D U
Przepi kne okrazy rewjowe, śpfewno-t^necznc z ud iałein Hanki Ordor.ówny, {Csrola Ha- 

nusza, John Gilberta, Normy Snearer: Buster Keat&ri i itmycn gwiazl ekranu

H A N K A  0  R  D O N 0  W  N A  śpiewa kuplety w ięzyku  poNkim .

KiNO-TEATR
,.P A N“
WIELKA 42

Dziś Największe arcydzieło ludzkości p-g słynnego poematu Lessing., p. t.„ Na t a n  M ę d r z e c '  (ftatltande'Weise)
Światopog ądy trzech różnych światów. Humanitarne rozstrzygnie ie palący h zagadanień. Rzecz dzieje się 

wypraw krziżackich na Jerozolim e. Pełna emocii treść. Olśniewaiaca prai Niebywały nrz.PDych wvkrzj żackich na Jerozolimę. Pełna emocji treść. Olśniewająca 
W ol. gł. W erner Kraus, Karol d e W o p t lB e lt  ■ lu szn jy

Niebywały przepych 
Ceny cd  4u gr.

podczas 
wy tawy.

Ceny zniżone i kanKUiencyjne
Nadeszły nowości 

SEZONU /[OStNNEGC
Najmodnirjbze krawaty, koszule, pończo­
chy, skarpetki oraz wsze!kie artykuły 
konfekcji damskiej i męskiej.

Proszę sprawazić ceny bez obowiązku kupna.

A, PODZELWER, Hickiewięza 7.

LEKARZEJ 
Dr.

lukiewici
choroby skórne i we­

neryczne. 
P rzep io w aJził się

na ul. Mickiewicza 44, 
m. 20.

HrW ollson
choroby skórne, wene- 
,vczne i moczoplciowe 
Wileńska 7, od 9— 1 
4—8 w. tel 10-67.

f A « c u s 2 e r $ c l |

AKUSZERKA
ŚMIAŁOWSKA

oraz Gabinet Kosmety­
czny, usuwa zmarszcz- 
ki, piegi, wągry, łupież, 
brodaw ki, kurzajki, wy­

padanie włosów 
Mickiewicza 46.

Sprostowania
W N r7e nied/ieln m z dn. 29. HI w 
„Słowie", należy czytać że Licytacja w 
L-mb.ird ie odbędzie 1 i 2 kwietnia, 
zaś 3 i 4 kwietnia m; lnie zostało umie­

szczone

Tylko 13 złotych
kosztuje u A. Gło a insriego—Wi­

leńska 27, 5-met'Owy kupon jedwabiu 
sztucznego na s knię jako podarek 
świąteczny dla ka/d j Pani. 100 naj­
piękniejszy. h deseni.

Fabryka i ;kł< d mebli

W. Wiienkin i S-ką
Spółka z ogr. odp 

W ilna, iii Tatarska 20, dom własny, 
Istnieje od 1843.

Jadalnie, sypialnie, salony, gabinety, 
łóżka niklowane i angielskie, kreden­
sy, stoły, szary, biurka, krzesła dębo­
we i t. p. Dogodne warunki i na raty.

WJUREWlCZ
by ły  majster firmy

Paweł Eure
poleca wielki wyDÓr zegarów i bi 
żuterji oraz p .ecvzv lna naprawa 

po cenach zniżonych
Wilno, Ą. MiCKiewicYPi 4.
u

r/zontem, gdy mimo Tommy przeniknę 
ła grupa jeźdźców..

Rozległa się krótka komenda i*jeź­
dźcy zeskoczyli na ziemię. Tutaj w 
pobliżu ukrytej Tommy rozłożyli się 
wygodnie na ziemi, dla odpoczynku. 
Dziewczyna z niepokojem i ciekawo­
ścią przyglądała się im.

Kim bvli ci ludzie? Czego i kog i 
czekają na tej drodze? —  Wkrótce od 
strony miasta ukazała się grupa Ara­
bów, prowadzących czterech ludzi, po 
tykających się i z trudnością wloką­
cych nogami ze zmęczenia.

Kiedy podeszli do lasku, rozlegi 
się nagle krzyk, hałas, przekleństwa. 
W  ciemnościach rozpoczęła się zażar­
ta walka pomiędzy sługami handlarza 
i zbójami.

Tommy wskoczyła na grzDiet osła 
i wpadła w  sam środek walczących, 
strzelając w górę z obu rewolwerów. 
Słudzy, konwojujący niewolników myś 
leli, że przybyła nowa partja rozbój­
ników, Ci zaś byli pewni, że to turec 
cy żołnierze zjawili się na pomoc na­
padniętym. 7a chwilę wrogowie rzu­
cili się we wszystkie strony, ucieka­
jąc i kryjąc się w  panice.

Na drodze pozostali biali niewolm 
cy, nie wiedząc, co począć i gdzie się 
udać. Nie rozumiejąc po arabsku, mie 
mogli domyślić się, co się stało, a 
zdumienie ich było nie do opisania, 
gdy usłyszeli nagle mowę angielską:

—  Dobry wieczór, moi kochani! 
Wasi przyjaciele tak się wystraszyli, 
że teraz z ogniem byś ich nie znalazł. 
Czy chcecie zmienić pana?

Niewolnicy patrzyli z ciekawością 
i strachem na postać, której twarz u- 
kryta była za zasłoną.

—  Kim jesteś? —  zapytał profe­
sor. —  Miło nam jest usłyszeć język 
ojczysty. Czy 'możesz nam dop.nn óc? 
Ale jesteś pewnie niewolnica również 
jak my, bezbronną?’

GABINET
R A C J O K A L  
KOSM ETYKI LECZ 

NICZEJ
WI L N O  MJCKIEf ł- 

CZA I I  m. 4.

U r o d ą S
nali, odświeża, ui.uwa 
jej skazy i brak1 Masaż 
twarzy i ciała (panie) 
Sztuczne opajauie cery. 
Wypadanie włosów i 
łupież. Najnowsze zdc. 
bycze kosmetyki racjo­

nalnej. 
Codziennie od g. 10—8. 

W Z. P. 43.

nieduży ze wszystkie- 
mf wyg idami do wy ■ 
najęcia osobie inteli­
gentnej i solidnej. Pań­
ska 4 m. 4.

Potrzebna
młoda, łdruwa ro gar­
nięto dziewczyna do 
niańczenia niemowlęcia 
Wiadomość w Admin 
„Słowa" godz, 9—10 
rano. %

D o  s p r z e d a n i a
tanio pianino, fortepian 

różne materjały 
wełniane i k<nngaino­
we damskie i męskie, 
futra ł skórki futrzane, 
swetry, trykotaże dy 
wan perski, meble, ele­
k trolity, kasy ognio­
trwałe, serwis angielsk. 
patelony, maszyny do 
szycia i sztoperskie 
szewskie, maszyny do 
pisania, gospodarczy 
młynek śrutownik, ma­
sa różnych pozosta­
łych z licytaci i tantów 
LOMBARD Biskupia 12

Dkazyjnie
do spr edania
m otocykl

Ostrobramska 5 (Pasaż) 
praeoiwnia meihanirzna

T ń d y k i
tuczone

KARPIE ŻYWE 
otrzymała i poleca 

Fama 
Stahlsław  
Banel i S-ka 

Mickiewicza 23. Tel. 849 
ceny niskie

C hcesi otrzymać po­
sadę? Mus'sz uk nczyć 
kursy facnowo - koi ea- 
pondencyjne im. profe­
sora Sekuło» ięza. War­
szawa Żurawia, 42 Kur 
sy wyuczają listownie: 
buhaltcji, rachunkowo­
ści kupieckiej, kore­
spondencji handlowej, 
stenografji, na ,ki han­
dlu, prawa, kaiigrafji. 
pisania na maszynach, 
towaroznawstwa, — an 
gielskiego, francuskie­
go, niemieckiego, piso­
wni, gramatjki Dolskiej 
oraz ekonomji. Po u- 
kończeniu e g z a m i n .  
Żądajcie prospektów.

O s z c z ę d n o ś c i
swoje złote i dolary 
ulokuj na wysokie
oprocentowanie. Go­
tówka twoja jest zabe­
zpieczona złotem, sre­
brem i drogiemi kamie­
niami. LOMPARD Plac 
Katedralny, Biskupia 12 
Wydaje pożyczki pud 
zastaw, złota, srebia, 
brylantów, futer, me 
bli, pianin, samocho­
dów ! wszelkich towa­
rów. —4

Indyki iiirzone
D ole cą firma

Zw iedryński
Wileńska 28, teł. 1224.

P&s*

Zgubioną
książkę wo skową wy­
daną przez P. K U. 
Święciany na imię Kon­
stantego Piroga, zam 
we wsi Polszczy; na 
gm. Lenpolskiej pow. 
iB a-ławskiego. unie­
ważnia się.

Zginął pfesek
czarny z białem. uszy 
długie, rasy wyżłów, 
wynagrodzi stę za od­
prowadzenie, Zygmun- 
towska 12 m. 1.

Za 45.000 złotych
sprzedamy don: mu- 
r >wany w śródmie­
ściu o 2 mieszka­
niach ze wszzstkie- 
mi wygodami z ma­

łym ogródkiem 
Dom H.-K. ,£’a-
chęta'.' MIcHIąwl 

cza 1, t«l. 9 Os

W ie jS K ie
v,^d'»ny

Wędrone: szynki
westfalskie, balero­
ny, polędwice, kar­
ków iny, kiełbasy i 
boczki —  do naby­
cia po cenach zni­
żonych— ul- Mont- 
wił owska 10 — 2 

(dom narożny)

Sprzedam
motocykl F N® 500c3 
i samochód Ford ni. 
Połocka 4 m. 12.

P  A  Y Ł J C f ł J J Y  w alizkowe, gwarautowawaneoryginalne 
• H I  C r U l i  i  scw afcarskte werki, automatyczne 

hamulce — od 80 zł.PATEF0NY szafkow e, najnows'ei konstrukcji

D O G O D N E  W A R U N K I
ost-tnie przeboje z teatrów . Morskie Oko* 

W  9  W  .Q »i Pro Quo“ „Wesoły Wieczór* oraz 
fumów dźwiękowych, 

a y  AAT tanecz ie, wielkanocne, symfoniczu- 
W ?Ę m  W  T 1 y  ' ODerowe.

O H  *—  %  Colu ubia, n cJeon, Parlophon i Syrena.
W  W, M  W I E L K I  W Y B Ó R

Sk:ad instrumep ów  muzycznych 
gramofonów i płyt

C » «  e n  n  C B S
U/ielk? 1S tel. 1015, uui e e o <STS t„

S F I 0 N  w n S c N . H
po eća najtaniej najlepsze towary galanteryjne

Ła „JANUSZEK46
uL j>w . JaFska 6 (były lokal Filiczki) 

Wielki wybór trykotów pończoch, skarpetek i rękawiczek.
- Najmnilnie'® a b^ejizr-a dam^k i męska —

L i c y t a c j a  
Wileński Lombard „Kres^wja*'

W ilno, Hetm ańska 1, (róg Wi elki j 53) tel. 722
podaje do ogólnej v iadonnśi i, że 13 i 14 kwietnia -. b. d godz 
4ej p p .  oJbęd/Te -ię w l kalu onibardu Licytacja nlewyuu- 
pionych ' n leprolongcw anych zast .w ów  od Ne. 1 do94ei . 1 

UWAGA! W dniu Iicvta ji pr 1 Jigat N rów liiytacyjnyck 
iombard nl& bęrizie przyjm ować.

Z a r z ą d  
Wilańskiegs B inku Ziemskiego
podaje dc wiadomości, że na mocy uenwały Wał 
nego Zgromadzenia AKCjonarjuszów z dn. 30 marca 
r. b., wypłaca dywid ndę po 20 zł. od akcji.

Sp. Akc.

Trock? 7, tel. 5-42
niniejszym poleca na nadchodzące śnięta bogaty wybór towarów

perfumeryjnych.
kosmetycznych

I galanteryjnycn
firm k ra jo w ych  i francusk ich , a mianowicie:

Perfumy, wody kolońskit i kwiatowe, mydło, puder, pomiani 
do ust, farby do włosów, monicury, nessesery, szczotki i t. d.

o az przedmioty użytku domowego:
Opłatki do pieczywa, oliwa b iceiska j sezamska, essentja 
octona, szafran, wanilja, kaidain >n, gwoździki, cynamon, 
esser.cji i pastylki do wódek i lik c.óv , fiodki do czyszcztnia 

metali, środki do prania bielizny i t. d

Ceny nizkie, tow ary pierwszorzędne.

A p a r a ty  wielkiej c z ę s t o t l i w o ^
:■ d'Arsonvala: 

ogdlno-lecznicze 
dentystyczne  
kosm etyczne

Zapasowe

elektrody:
argonowe,
neonowe,

kw arcow e,
radowe
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